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N i e b e z p i e c z e ń s t w o
Kraków, 25 m arca, ■

W  łonie koalicji rządow ej odbyw a się przesi- 
lenie. Nie jest ono party jno-tak tycznem  ani per- 
sonahiem , lecz przedew szystkiom ... pr-oc r̂ a mo­
wom. Dobra wola „stron nic Iw pozostanie w rzą­
dzie. : rrtow an ia  państw a z odm ętu finansowe­
go, nie podiega w ątp liw ości.. .  N ieszczęście w 
toin. że stronn ictw a nie w iedzą, ja k  to  m iano­
wicie się n b i. Każde z osobna m a oczywiście 
jaUD sw ój-program  lub przynajm niej zdaje mu 
się, że g ma. Ale w szystk ie pięć razem , posa­
dzone przy wielkim sto le w podkowę w sali 
R ady ministrów, przychodzą do przekonania, 
że nie m ają żadnego. Na puste miejsce każdy  
przynosi i 'sk ła d a  to, co ma n a jd ro ż p o p ), więc 
prawica, ska-sowanie świadczeń socjalnyeu, re ­
dukcje  plnc, przedłużenie czasu pracy  i ulżenie 
ciężarów  podatkow ych, lewica zas u trzym anie 
świadczeń socjalnych, przyw rócenie pensyj w 
lc-h )>oprzcdn;ej w ysokości i powiększenie po­
datków . _

G dy pewnego razu junkrzy  i narodowo-libe- 
ralrii w zbraniali sic akceptow ać jak iś now y po­
d a tek  parlam encie niem ieckim , W ilhelm  te ­
legrafow ał do -Budow a kró tko  i węzlowato: 
»Die Hun de sollon zablen, bis sie blan  w or­
d e ru ... Dziwnemi m etodam i pracuje  h istoria. 
H asia W ilhelm a przyswoiła, sobie pe wojnie 
lewica ca łej Europy. Różnica ty lko  ta , że... 
»psv już dawno posinia!y«, a płacić każą im 
ciąajty

W  Polfee są ludzie zamożni, naw et botraei. 
M ają w spaniale dobra, w ielkie knieje, ładne 
m cb]p, piękne bydło ; Są. tacy , co m ają  naw et 
Po k ilkaset par s po (leń w paski, prążki i k ra tk i, 
-óle pienędzy nie m ają. Rankniot pięeiusofzloto- 
wy, to  dzisiaj gość rzadki naw et w  najsolidniej­
szym  portfelu. W ięc gdyby naw et by ła  w ola 
najlepsza, i zrozumienie położenia najg łębsze — 
niem* pieniędzy n :c w znaczeniu m ają tk u , 
lecz w tern myseiś!ej°zem znaczeniu znaków o. 
b iećow ych, śtT(!kijw płatniczych.

W ładysław  (.rabsk i m usiał dokonać m iljom  
egzfkuey j podatkow ych w eiągn roku  ubiegłe­
go, nby w ydobyć z podatników  różno no,łątki. 
N 10 liyły to więc w pływ y lecz raczej — w y­
g n ie  ki podatkow e... To się skończyło. I dzi­
siaj gdyby się nawet, m agistrack i walec parowy 
n a  grzbiety podatników  puściło, m ożna z nieb 
w ygnieść w szystko inne. ty lko  nie złote. Tych 
bowiem właśnie niema.

j  w położeniu, w ktorem  się znajdujem y, ten 
p m k złotego, ta jedyna dobra strona , która, mu 
jeszcze pozosta ła ." Czemże bowiem ten zloty 
dzisiaj jes t?  Oto jest on papierow ym  pienią­
dzem 7. pokryciem  najw yżej dz/esłęc-ioproconto

przestrzeń zarów no d la  zarobków , ja k  dla spe- 
kulacyj. W  obecnych w arunkach  inflacja d a ła ­
by odraz u objaw y hiporiuflacji, czyli że droży­
zna w yprzedzałaby dew aluację. P o trzeba  ja ­
sno rozum ieć, że inflacja, w  obecnych w arun­
kach wznowiona, nie dałaby  nam  bynajm niej 
upragnionej »pic-iredyszkk, lecz wtrąciłaby nas 
od razu w głąb przepaści, oby ty lko  gospodar­
czej.

T ym czasem  gdy stronn ic tw a koalicyjne we 
w szystk im i różnią się między sobą, w je d n y m ’ 
zd a ją  się być zgodnem i, m ianowicie, że potrze -1 
ba sztucznie pow iększyć obieg pieniężny. I to 
właśnie p rzedstaw ia najw iększe niebezpieczeń­
stw o chwili bieżącej

£ ę  w w arunkach  rosnącej z dnia na. dzień 
nędzy m as -eoiaz szerszych, w  w arunkach po­
tęgującego się ubożenia ubogich i najuboższych,

rego m a trw ać to  przetrw anie, dzisiaj nikr u- zapew nienia na przyszłość ścisłej w spółpracy 
sta lić  nie je s t w stan ie. N ą świecie zachm urzyło (dyplom acji wtoskiej wo w szystk ich  zagadnie 
się znowu. Aura pożyczkow a minęła. Upłynie n iach, do tyczących  W schodu E uropy. W  A ngljj 
dobrych szereg m iesięcy, zanim ona wróci, ak - zw rot nie wywołał zaniepokojenia i dyplomacja 
D ializując nadzieje różnych biedaków. Jeżeli angielska nie m yśli o pokrzyżowaniu tych pią­
to, co stało  się w Genewie, było naszem zw y- nów, poniew aż dostatecznie zabezpieczyła się 
m ęstwem, to potrzeba zdać sobie sprawę z te- 
gb, że ceną tego zw ycięstw a jest całkowite 
prawie zaprzepaszczeni możliwości pożyczko­
wych. A m eryka gniew a się na Europę. R aport 
H ough tona do Coolidge‘a  p r z e d s t a w i ł  narody 
europejskie jak o  zgrom adzenie niepoprawnych 
i nieuleczalnych. Zdaniem a m e r y k a ń s k i e g o  am ­
basadora w  Londynie.- Stany Zjednoczone Ute 
mają n'c do szukania w Europie pogenewskłej.
Dla t y c h ,  k tó rzy  na pożyczki a m e r y k a ń s k i e  li­
czyli, crzeczcnio to nie oznacza n i c ' innego, j;tk
Uasciate ogni speranzac . "*

n a  w ypadek za wikła ń. G w arancję dla Anglji 
stanow i konw encja z R um unią, uk ład  z Buigs- 
rją  i umowa Chamberlaina z Mussolinim. mocą 
k tó re j w razie jKitrzeby Anglja znajdzie d l i  
sw ej floty oparcie na  w yspie Rodos.

----------------- o ---------------- -
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Pekin m m a i k
Pekin, 25 m arca (PAT). United Press. YVzbu- 

rzeois w stc l.cy  doszło do punktu kulminacyj­
nego.^ Połączeni m arszałkow ie Czang-Tso-Lin i 
W u-Pei-l u czynią dalsze postępy. Liczą się już 
z m ożliwością walk ulicznych, do których są

iniey
t a n

T ak więc_ po trzeba sobie z odwagą m ęską 
powiedzieć, że o ile popraw a naszej sy tuacji fi- czynione przygotowania. P ałac  tym czasow ego 

, . - . nansow ej zależy ty lk o  od pożywki za.gra.nicz- pre, y(ll;nLu Tuan-Czi-Y ui otc-czony je s t walem
stronnictw om  lewicowym  trudno  je s t trw ać w nej, to me nastąpi ona rychło. W ypada przygo- .. , . . . . .  . . ,
rządzie koalicyjnym  i ponosić odpow iedział-j tew ać się na dłuższy okres biedy i nie tracić 1 asktem . ó \ic lu  wyższych utz-pan-
ność za  stan  rzeczy w państw ie. —  można la t- cierpliwości i w y trz y m a ło śc i 'ta k  prędko. Na lcow schroniło się do ekste ry to ria ln e j dzi 
wo zrozumieć. Ale tu  w łaśnie leży ta  dra- rozbicie koalicji, czy na nową inflację, jak  na 
m atyczna a lte rna tyw a, że albo stronnictw a le- sam obójstwo, będzie zawsze dość czasu. Ha ł a ­
wicowo potrafią  udźw ignąć tio brzem ię, albo. zła należy kierow ać się poglądem, że każdy  
rząd się rozpadnie i zacznie się d ługo trw ałe | tydzień i m iesiąc jako  tako przeżyty, to czysty  
przesilenie, z k tó rego  w lepszym w ypadku,zysk , bo przybliża nas do ratunku , k tó ty  kie- 
wyjdzie rząd... gorszy  od obecnego, bo znacz-jełys nieełtj bnit. przyjdzie pod warunkiem , że sa ­
nie m niej szans m ający  na  przetrw anie w zglę-.m i w przepaść tym czasem  nie skoczymy.

(s-i).
o  — •

am basadorów , która jest strzeżona przez pogo­
towie wojskowe.

W edle dzienników  w yznaczył w ojskow y gu- 
bern.aior Szantungu nagrodę w kwocie miljona 
dolarów ze głowę Fenga. M arszałek l  eng  ptzy- 
byl w tow arzystw ie sw ojej rodziny do Urgi 
(sto lica północnej Mo-ngolji).

Gen. IJ-Czang-Lin z silą 10.000 kaw cleiji 
obsadził Tiertsin.

dnie spokojne i znośne. 
Potrzeba zaś wiedzieć, ze term inu, dio któ-

P.P.S.
Warszawa. * m arca. siroiłOtniK*

następujący  kom unikat:
Na w-czorajszem posiedzeniu zarządu P. P. S. 

po w ysłuchaniu spraw ozdania ministrów’' Bar- 
liekieeo i ź'.iemięekipgo przyjęto jednomyślnie 
następu jącą  uchw alę: *Zarząd P . P . S % nie 
przyjm ie t. zw. planu finansowego m inistra 
Zdzieehowskiego, polegającego na  obniżeniu u- 
posażeń urzędników , i pracow ników  pańs*wo- 
wych. .Z arząd P. P. _S. stw ierdza, że m inister

(Telefonem od naszego korespondenta).
R obotnik* ogłasza Zdziecbcwskj żadnego planu rzeczyw istej sana.

Posiedzenie peiiłtc-francusklej Stupy periURiininrne]
(Telegram własny „Nowej Rcformy“).

Paryż, 25 m arca. Zebranie polsko-franeuakii-j! 
g rupy  paij;t;;u-n 'aniej zgrom adziło około 4 0 1 

posłów i s in a to tó w . Z Polaków  byli obecnie se.l 
n a tu r Lubieński, radca Czerkiewicz i sekretarz 1 
Arciszewski, Frazes Loąuin mówił o pracy 
g rupy  na terenie angielskim. Deputowany Ren-j 
net zdał relację z w izyty w Polsce. Senator 
Łubieński poruszy! kw estję interesów  wychoilź- 
twa polskiego we Francji. Uchwalono utw orzyć

f S i "  pariann r.larny  opieki nad em igracjądają  żądaniom  p . p . g . a,n ; do kw estji robót 
publicznych, ruchu  budow lanego i zasilenia 
skarbu, ani tfż. ec do właściwych sposobów do­
konania oszczędności iv budżecie-. Dziś o godz. 
4  popęł. odbędzie się na  skutek te j uchw ały 
posiedzenie cen tralnego  kom itetu w ykonaw cze­
go i Zarządu P. P. S.

----------------- o—— -— -—

Przy&rócgnfg nłffc Ęrmlniwmh dla mzmtkó® xm i X!U l
Kategorii a retfaMcja w Ireracli i ®ęższycfi Rttfessrjscf!

(Telefonetn od naszego korespondenta).
W arszaw s. 25 m arca. 'Wczorajsza, k o n feren -jk a teg o rji w w ysokości w ym i?ru grudniowego,

eja przedstaw icieli pięciu stronnictw  o s iąg n ę -|za ś  w klasie fdac najw yższych m iałaby nastą -j 
la pewnego rodzaju zbliżenie, m ające polegać pić redukcja de 8  proc.! a w średnich od 1  do

szczegóły te mają być przedm iotem  o

polską i poddać prak tycznej kontroli em igra­
cję oraz zbadać możliwości pracy dla Polaków  
w koloidach.

Zapowiedź dyrris;i !$aivy’ igo
(Telegram własny „Nowej Reforiny‘:).

P aryż . 25 m arca. Pogłoski, że in in is 'er Mai 
y  wyjedzio na wyjniozynok do Nicei, są  7.a- 
.izt-rn i.it-jal.-o zapowiedzią  jego  ustąpienia. —

na tera, żc m inister Ztlziechowski zgotlzi się na

S tanow isko Eriam ta przez ttaląpk-nie Malvyego 
wzmocniłoby się.

Chwilowa niedomoga papieża
(Telefonem od naszego koraspe-ndenta). 

Rzym , 25 tr.aica. Od paru  dni k rąży ły  w
. . , . . .  11 ;00;  ,,WJ.:ł . 7 «  w w m o ™  Rzymie pogłoski, o poważnem niedomaganiu

_ ^ przywrócenie p.ac urzędnikom 14-tej t 13 tej brad dzt.tcjszcj Rady monstrów. ! papieża, kióry przerwał swo zw ykle zajęcia.
wetu, który stosunkowo powoli -traci zd ilmosc -------
nabyw czą jedynie i w yłącznie dzięki ternu, że 
jest go mało. Jak ieko lw iek  jego pomnożenie 
musi z nieuchronną konsekw encją * pozbaw
zloty  jego w artości dzisiejszej. To wię-e, eo ra ­
no v.yska się przez w ypuszczenie nowych zto- 
*y-h. przez ł ak lub inaczej upozorow aną infl.a- 
Lię, to w p ilttdn ie  będzie liniecstwiono przez 
"zt-os.;. drożyzny. Ponieważ zaś w społeczmi- 
Sfwie psycholog ja inflacyjna istn ieje gotow a w 

ż jp j e\,wili do użytku , przeto przypuścić tnn- 
zi,b, że powtórzyć się gotow e dawnie czasy z 
Przed la t czterech 
nie rosła -tak szybko

! Franci!! insi odrobić isnleinnionnenropolslili
ie

W czoraj nadeszła jednak  wiadomość, że dotkli­
wy reumatyzm, na k tó ry  cierpi papież, jest już
częściowo
zajęć.

uleczony. Papież w rócit do swych

Z
: (Telegram własny ..Nowej Reform y 

•Berllu, 25 m arca. sTaeglieho R undscban* do . j tych układów  locarneńskich
nosi z La ryża ?c dyplom acja francuska zajęta Europy, 
jest obecnie urzeczywistnieniom  planów

bosz

się golow e dawne czasy z jest ooecntc !ir/.tu-»ym.i.-?inivnu-u! iminuw rekon- 
i pięciu, kiedy to drożyzna1 strukcji polityki europejskiej, wypracowanych  

spadała wartość nie- j przez Pertlu.dota i ambasadora Laroche. któryjak
zczki rnarki, kiedy więc pozostaw ała wolna pierw szy rozpoznał niebezpieczeństwo z zaw er

3 e ! . m n
Warszawa, 25 marca, 

na Wschodzie PRZEMÓWIENIE MINISTRA SPRAWIEDLI-
S. miały rozpęd skierow ania TKiłityki. W OŚCI.

włoskiej przez Miissoliuiego na W schód E uro-' Po odesłaniu u pierwszem  czy tan iu  do k- nif- 
py zaniepokoi! zrazu Francje, k tó ra  m ogła być sji projektu ustaw y o poborze rekruta w 1226 
skazana na bezczymioc na wschodzie. Obecnie roku Sejm przystąpi! wczoraj do dalszej roz­
chodzi o odrobienie popełnionych zaniedbań i prawy nad  sprawozdaniem specjalnej komisji

W  TARNÓW i i
otwarte jest

b uro s p r z e d a ż y  b i l e t ó w  ko l e j o wy c h

„ O K B 1 S "
codzirnme od g. 7 rano Co 10 wieczór.

Oiońskł, ul. Krakowska 13
(biuro dzienników)

g-Jzie w godzinach wieczornych jest do 
nabyć a „Nowa Reforma'* popołudniowa 

z tego samego dnia. 2537

do zbi,dania więzień. Pierw szy zabrał gios mi­
n ister sp rau  iedliwośei P iechocki, k tó ry  oma­
wiając położenie, w ięzennictw a, zwrócił uwagę 
na fakt, że budynki i w ew nętrzne u rządzen ia  
więzień przejęliśm y po okupantach  i i e  d o tąd  
żadno nowe budow le nie zo sta ły  w ykończone. 
D obry jesf stan  w ięziennictw a n a  kresach  za- 
cbodir.eb, w środkow ej K ongresów ce, w W ilnie, 
G rodnie. L ucku, najgorszy stan jest w Malo- 
polsce, Lodzi i na kresach wschodnich. Obec­
nie w ykończono szpital przeciw gruźliczy w 
B iałym stoku, o tw arto  szpital okręgow y w Luc­
ku, otw arto  cały szereg szpitali w Rawiczu, 
W ilnie, Lwowie. K ralow ie, Poznaniu, Grudzią­
dzu, Lodzi i Wiśniczu. Szpital w arszaw ski upo­
sażony jest w najnowsze zdobycze wiedzy le ­
karskiej.

Co do działu osobowego ośw iadczył m inister, 
to służba więz enna stoi już na w ysokości za­
dania. Do przeszkolenia pozostało jeszcze o- 
koło ii jhojc niższych funkcji.narjitszów . Go do 
organizacji w ięziennielw a, m inister stw ierdził 
dalej, że w ysuw ane tu  są na czoło k*ves‘jo 
centralizacji kierownictwa. Czyni tcńni zadość 
wniesiona do Sejmu ustawa o więziennictwie.

M « k J  i j f s t  W biedzie: m iłość ich bowiem w ykw itla  nie-

* m m  nad BuSiorcnt
Pl*»ałrln,t _    %*     * /I/Irr/A.lf.nzllłiolłll

Sio

Przekład z francuskiego przez, M. M.

(O iąg da.Lszy)

czyny m e byli odpowiedzialni.
A jednak jak to  w szystko m ogło być pro- 

5 stem ! W yczuw ał tak że  jej niezależność wobec 
- n^ e zniża ł0  się ku zachodowi: w  blasku je j m ęża 'i cieszył się te raz  znów myślą że nie
snnw tf'01"  W iera tańczy ła  po pokoju, j a k b y  ostatecznie do tąd  między mmi me zaszło

ita w złocistą tkaninę. Pili razem herbatę;! 1 nagle ujrzał ją w sw ycn wspom ni. ■
' ok^zyw^j.. się czulszą d la  nie^o, ale leż 1 m arzeniach podobnie, jak  jn* by ł przei c iw 4 

io 2  Y ztargnio’,:i' swem zamwśleitiu. OI>o- widział, gdy  dostrzeg ł iw okolicy  serca, około 
n ia  ze stohi’t -raz’ °'Tla 5!Wol»a sp rzą ta ła  naezv- lewej piersi, m aleńki znak skośny  —  rozow ą 
kiom r r 7 vŁVfomł r ^ 7lił 7'a  niił płom-tcym wzro- bliznę. W szale sw oich zm ysłów uie zauw ażył
mi nie o-o 7 daleka Z b lT w 8«' ló '̂ ka? s rK,r'-1 udając tego odrazu, teraz  pam iętał, i pamięta.! rów- 

'? ,j /  ‘ W. j T  mę 1 u ją ł j ej roco nież te dużo siwe oczy —  oczy, podobne do 
w  swoje dlonitm. Nie broniła m u się wcale... zim nego połysku kam ienia

W spotnnictiia 
U dał się do 
któiwKi iniat

poczęły go  dręczyć.  ̂
swego przyjaciela Jugnana, 

p ó jś ć  n a  o b ja d .

YIT.
Jugrran przy jął go w  swem malcm m ieszkan­

ku, gdzie panow ał zw ykle wielki n ieład  on 
sam  zaś sto jąc  n a  krześle, p rzyb ija ł i  zawio-

R uchy jego by ły  łagodne, delikatne, Ogarniała 
go bezm ierna, p rzejm ująca czufość... j

D rgnęła, gcly w ykonał śmielszy ruch i szyb- z 
k<> odsunęła  się od niego — siwe jej oczy pa­
trzy ły  gdzieś przed siebie w niezm ierzoną dal...

—  A -teraz — rzekła — na dzisiaj koniec.
Ju tro  wieczorem przyjdź do klubu. 1

U czul w  niej postanow ienie niezłomne, o p a r-jsum  __ , A ,,,k,¥:„
U  n a  sile nieznanego mu czynnika, /.an tknęła szat obiazy i m ak aty , p tzyczeni p y ta ł się zw y- 
drzw i za nim , itoswlając mu ręką  od  u st dzie- kle w chodzącego o jogo zdanie, jednakże gdy  
^hiny pocałunek. ono w ypadło lue po jego m yśli, daw ał w yraźnie

■ znania swe niezadow olenie, i zm ieniał te-
nzm ow y.

1 Je rzy  byłby teraz chętnie rozpoczął sw oje 
miłosne zwierzenia, ale Ju g n an  nie da l m„ ,i0j śłi

 .......... . ......... ............. stówa. Sani kochał się w żonie starszego ,
m ituralno jako spontaniczny odruch ich

Ma słuszność — m yślał — dlaczego i za- do po z.„ j _____ s „ , _  do
c °by  mnie kocha ła?  im a:

Bliskim był niem al płaczu i lękał się ta k ż e ,1 Jerzy 
czy się jp^g-o nie pogniew ała —  a  jed n ak  ...
o  luszystkc, co zaszło, było tak ie  proste, ta k  do — .........  . .

■ ’ • w łoskiego oficera i zupełnie by ł zadow olony
}o losu, choć z upodobaniem  tw ierdził

juko spontaniczny ourucn ich wza­
jem nej miłości. W ięc dlaczego?... M łoda kob ie­
ta, -taka jak  ona, tnie odda się pierwszem u lrp - 
*>2emu po k ilk u  słowa-ch ty lko. W łaściw ie nie 
®ita mnie praw ie. Ale tak  m yśląc, sam  czul, że

ze sw eg
przeciw nie, wyczekując 
wielkiej, potężnej nam iętności, 
a jednak  lękał się jej zarazem .

ciągle nadejśc ia  tej 
k tó re j p ragnął,

—  W idzisz mój drogi -— mówił —  kobiety 
nie kochają mnie napraw dę, lubią mnie może, 
jak  -wygodny mebel, albo domowo stw orzenie, 
do k tórego  przyw ykły, ale ich uczucia zwrócą 
się do —  oficera kaw alorji. Czy znasz to k o ­
biety, które choć trochę m pje k 0(.pa}y? Może 
niemi były to milutkie, m łode w ieśniaczki z oko 
Pc To-nlouzy, gdzie był zam ek mojej babki 
One w prostocie swej miłości, b ra ły  żvcie pom o­
stu... Pew nego dnia spotkałem  w le s ;e , plączą­
cą pod krzewami gąszczu jed n ą  z t y Ch mło- 
dzuit-kich dziewcząt- —- z k tó rą  żyłem  od 3 ty ­
godni. Zdziwiony jR,l zanij, p ragnąc  ją  pocie­
szyć, zacząłem  w ypytyw ać o przyczynę te j roz­
paczy' i wiesz dla czego p łak a ła?  D latego, żo 
w łaśnie w ybrała sobie innego przyjaciela! P o­
cieszyłem  ją  —  ale sam n i  dziś z m ój drogi, żo 
napraw dę nic jestem nigdy kochanym .

*

Tego wieczoru w kabarecie, m łoda R osjanka 
udaw ała, jakby  go praw ie nic znała . P m d s f a - ’ 
w iła go też innej pani, z  k tó rą  tańczy ł, m ając ' 
jednak  w sercu traw iący niepokój.

Po usilnych prośbach^ dopiero , o trzym ał ze­
zwolenie W iery na odw iedzenie jej następnego  
dnia.

—  W łaściwie poco?
— N iedobra jestes, chcę cię w idzieć, mówić 

z tobą...
—  W idzieć mnie, mówić 20  m ną —  na to  

zgoda...
—  W iero! Zdaje nu się jakbym  cię znal od 

ta li daw na i kocham cię, kocham  cię i jak  mo­
ją  siostrę  m alutką i jak... W ierę!

—  Przyjdź ju tro  —  rzek ła  i odeszła  od n ie­
go, a  on znów  pom yślał, że znia go tak  m ało,

że d latego jeszcze się waha. Kochanie praw ­
dziwe nie jest rzeczą błahą.

Przyszedł do niej nazaju trz  o oznaczonej go­
dzinie. Zastał ją  leżącą, i nieco przybladłą. Za­
niepokoił się, że jest słaba?

— Boli mnie trochę głow a, tak  zawsze cho­
dzę późno spać — a  przytem  ten hałas c ią ­
gły —  tan iec —  szampan!

—  Moja biedna m ała! 1 w szystko to dla...
—  Jedyn ie  w -ten sposób matu z czego żyć!
Przysiad! w nogach jej łóżka.
—  A ty , spy ta ła  —  jak  spędzasz dzień oaly ?
O bjaśniał ją  o swej pracy. W ysoki kom isarz

już w rócił i w czoraj się z nim widział.
—  Ale p rzerw ała mu w krótce; objęła obu 

rękam i głow ę m łodego człow ieka i pociągnęła 
go ku sobie, pieszczotliwym  ruchem  głaszcząc 
jego bujne i m iękkie, ciem ne w łosy. A choć 
spog lądała  na niego, 011 czul doskonale i wie­
dział, że zmów m yślą bujała daleko od niego... 
Lecz oto opanow ała  go żądza szalonej pokusy, 
by w ykorzystać  tę  chwilę zbliżenia... w ydaw ała 
się szczęśliwą i  tak  mu oddaną —  czasem  sze 
p ta la  ty lko:

—  M ały m ój, — m aleńki, duszyńko ty  mo*

A w  je£o żyłach g ra ła  krew  g w ^ca . O kry- 
w ał pocałunkam i tę  isto tę lak  pożądaną, 
a  dziś niem al zupelnio oddaną sobie... G dy 
z przym kniętem i oczym a ręką d o tk n ą ł je j 
piersi, poczuł znowu pod palcem  ową bliznę,
d o tąd  zapom nianą. W ydaw ała  m u się teraz  
b ia łą  pod krc-inem i pudrem , ale  w zbudziła 
w nim ciekawość. N agle jego m ilczenie 3 spo 
kój, poruszyły W ierę.

—  K ochany mój —  szepnęła.
Ale 011 zapom niał sw oje pytanio  n a  widok

tych  rozchylonych usteczek , od k tó rych  c i .• in­
ni j czerw ieni, bici drobnych zębów odznaczaia 
się błękitnaw ym  niem al cieniem. Ożywiła się 
te raz  zupełnie i z nam iętną czułością do nie­
go lgnęła — lecz n igdy  poza- grauicę zakreśloną 
jej kaprysem .

1’rzyuilii ją do siebie:
—  W iera  —  szepnął — ptaszyno m oja, po- 

.wiedz ini...
I do tkną ł znowu miejsca daw niej rany. U rzez 

k ilka chwil zdaw ała się nie rozumieć jego  p y ­
tania, pocztm  nerwowo ścisnęła m u rękę:

-— Nic to nic jest —  nic —  nie p y ta j umie 
o to , Jerzy .

*

Poszli na objad razom, ale tego  w ieczoru nie 
chciała pójść do k abare tu , w ięc zaprow adził ją
do kinem atografu.

Sala by ła  pusta , siedzieli w loży przytuleni 
do siebie s łuchając  m uzyki, a o rk iestra  w ydala 
im się św ietną. W esołe sceny filmu pobudziły 
ich do dziecęeego niem al śm iechu, a  profil jej 
tw arzyczki, 7. pod białego, słom kow ego kape­
lusza w yg ląd a ł praw ic jak  dzieeęcy.

Śmiech je j w esoły nie ustaw ał, naw et 
w chwili, gdy bohaterka d ram atu  m iata być 
uduszoną przez olbrzym iego we;ża. Je rzy  sin ia’ 
się również, zniecierpliwione syki inny cdi w i­
dzów przyw oływ ać ich m usiaiy do milczenia. 
A jednaką gdy odprow adził W ierę do domu 
i znalazł się sam na progu sw ego m ieszkania. 
liiL-dr człowiek uczul się dziw nie znużonym, 
i nie tuk szezęśbw ym , jakby  sobie wyobrażał, 
że nim bvć pow inien

(G. d. a.)



N O W A  R E F O R M A

A  WÓBKI i LIKIERY
N |  B A C Z E W S K I E G O  r

W  •ih-Mitym stanie rzeczy d a  się zauw ażyć w 
ogólnym  sian ie  organizacji s ta ły  postęp. Roz­
wija się szkolnictwo. Dziewięć więzień posiada 
już po dwie siły nauczycielskie, wszystkie 
w iększe więzienie, mają szkoły dla więźniów, 
skazanych  ponad jeden rok. W ięzienne biWjo- 
tek; sta ją  się coraz większe.

W  dalszym  .ciągu przem ów ienia m in ister cd- 
pow iauał na szereg zarzutów  w ysuw anych 
przez n iek tó rych  mówców, więc przedew szyst- 
kiciu co do więźniów p o lry ezn y ch . k tó rych  — 
jak  zaznaczy! m in ister — zarządy  więzień 
s ta ra ją  się uw zględnić słuszne żądania więź- 
mów w g ra n ;c \ dyscyp liny  więziennej.

Co do zajść wfc Lwowie, m inister oświadczy], 
że K ajdan i Łukoinski zostali zwolnieni ze 
służby, zaś inni przeniesieni.

JA K  W YGI. AD A STA TY STY K A  W IĘ Z IE N ­
NICTW A.

N:\s cpnie zabrał głos poseł Uziembio (PPS). 
Mówca zw raca uw agę na dysproporcję, jaka  
jego  zdaniem  zachodzi między ilością więźniów  
w Polsce i w innych krajach. Stosunkow a licz­
ka w ięźniów w Polsce w yraża się zdaniom 
M ,wcy jak 1.? na 1.00 mieszkańców, podczas 
gdy  we Francji 0.8. w Be Ig j i 0.8, w Szw ajcarji 
0.7, w C zechosłowacji 0.7. w A nglji 0.3. Liczba 
w ięźniów  w Polsce według' danych zaczerpnię­
tych 7. departam entu  w ięziennictw a w m inister­
s tw o  spraw iłtiii wuści dochodzą do 30 tysięcy, 
z czego 50 proc. rekrutuje się z recydywistów. 
S tosunek ten w A nglji w yraża się 2 —3 proc. 
W edług s ta ty s ty k i urzędow ej z dnia 10 li pen 
1024 roku więźniów politycznych w Polsce 
mieliśmy 1470. ołiceny spraw ozdaw ca poseł 
T l.ugnit uw aża, że mamy około 30 tysięcy.

Pos. Sobolewski (Białorusin) postaw ił w nio­
sek: Sejm wzywa rząd niezwłocznie do uwol­
nienia wszystkich więźniów politycznych, do 
wytoczenia procesu wszystkim  funkcjonariu­
szom policji politycznej i administracji więzien­
nictwa w innych stosow ania  gw ałtów  wobec 
więźniów politycznych oraz do utw orzenia ko­
misji do zbadania więzień z udziałem  p rzedsta­
wicieli opozycji chłopsko-robotniczej, oraz k la ­
powych organizacyj clilopsko-robotniczych.

PRZEM ÓW IENIE KOM. POS. PR Y STU PY  
W YW OŁAŁO BURZĘ W SEJM IE.

Z kniei ża ln a1 glos pos. Prystupa (kom uni­
s ta )  k tó rego  przem ówienie w yw ołało burzę w 
Sejmie. Gd}- po  upływ ie godziny m ów ca ten 
przem ów ienie sw oje kon tynuow ał, przew odni­
czący  wicem arsz. P lucińsk i zasygnalizował 
czerwonem światłem, że da je  m ów cy jeszcze 5 
m inut czasu do skończenia przem ów ienia. Po­
mimo to pos. P ry stu p a  przem aw iał jeszcze prze­
szło  10 min. W ów czas w icem arszałek Pluciński 
ponownie zwrócił uw agę m ówcy, że czas jego
upijm ąi. a  gdy  mimo to poseł Prystupa mówi! 
dalej, na prawicy wybuchła wrzawa, rozległy 
się okrzyki: skończyć. kończyć«. W  czasie tej 
w rzaw y na mównicę w szedł poseł Dobija (ZLN) 
i zabra ł przem aw iającem u posłowi sk ry p t, z 
k tó rego  ten  odczy tyw ał sw e przem ów ienie.’ 
przyezem  usiłow ał ściągnąć go przem ocą s.t.ry-J 
buny. ł ’oAvstalo i  tego pow odu zam ieszanie i 
jnrzaw a, tak , że w icem arszałek przerw ał posie -1 
dzenie n a  pięć m inut.

Po przerw ie w icem arszałek udzielił g łosu pos. 
Rudzińskiemu, k tó ry  ośw iadczył, że incydent 
jak i m iał m iejsce, naraża parlamentaryzm pol­
ski na szwank i prosi, aby wicemarszałek wo­
bec posła Dobiji w yciągnął w szystkie konse 
kw cocje regulaminem przewidziane. W icem ar­
szałek  P luciński ośw iadczył 'wówczas, że poseł 
Dobija zostanie przyw ołany do porządku z za­
pisaniem  dr> p ro tokółu . Pos. R udziński wniósł 
w obec tego  o w ykluczenie posła Dobiji z trzech 
posiedzeń i prosi! o posta.wierno tego  w niosku 
pod głosow anie. Takiem u załatw ieniu sprzeci­
w ił J e  w icem arszałek. W ówczas poseł R udziń­
sk i \x>slawił w imieniu całej lewicy^ \vn:osek o 
wyrażenie wicemarszałkowi A’otum nieufności.

Tc oświadczeniu w icem arszałka, że w niosek 
ten  będzie postaw iony na porza.dku dziennym  
najbliższego posiedzenia, n a  ław ach praw icy 
powstała w rzaw a j bicie w pulpity, w czasie 
której m ars/itiek  prz.% w olał kilkunastu demon­
strujących posłów do porządku. Po kilkunesto- 
minutowej w rzaw ie posiedzenie przerw ano, ce­
lem zw ołania konwentu senjorów.

Po godzinnej p rzencie  w icem arszałek  wzno­
w ił posedzetiie. P ierw szy zabrał g los poseł Ru­
dziński, k tó ry  ośw iadczył, że na konw encie se- 
njorów w yjaśniono p. m arszałkow i P lucińsk ie­
mu okoliczności, których on nie dostrzegł pod­
czas zajścia i d latego w przekonaniu , że obec­
nie [>. w icem arszałek zastosuje w zględem  posła 
D obiji odpowiedni w ym iar k ary , mówca cofa 
zgłoszony wniosek nieufności. W icem arszałek 
P łucius i <świadczył, że na konw encie s tw ie r­
dzono, żo poseł Dobija w ziął z try b u n y  p a ­
p iery  posła P 'y s tu p y , czego on nie dostrzegł. 
IV w yniku tego poseł Dobija został wykluczo­
ny z trzech posiedzeń.

Na tem  za kończono posiedzenie.
N astępne posiedzenie dziś o godz. 4 popołu­

dniu, N a porządku dziennym  ma być drugie 
czy tan ie  nstaw y o poborze rek ru ta , um ieszczo­
ne po odrzuceniu wniosku posła Sochackiego 
(kom unista), k tóry  .wniósł o usunięcie tego pun- 
k ; a.

Z kemisyj sejmowych
W arszaw a, 25 m arca. 

RED U K CJA  BUDŻETU M INISTERSTW A 
PRZEM YSŁU I HANDLU, 

r Sejmowu komisja budżetowa zakończyła 
w czoraj dyskusję  ogólną nad budżetem  mini­
ste rs tw a  przem ysłu i handlu. Po przem ów ieniu 
m in istra  Osieckiego, przystąp iono  do d eb a ty  
czczegóiow ej m ianowicie: P rzy ję to  dział docho­
dów  m inisterstw a l nieznacznemi zmianami.

W  dziale w ydatków ' uchw alono zgodnie z p ro ­
pozycją referen ta  zmniejszenie etatów zarządu 
centralnego o 16 urzędników, ©o d a  około! 
33.200 zł. Inne pozycje przyjęto  zgodnie z wnio-! 
skam i rządow em i aż do paragrafu  10 o su lroen- 
c-ji na cele przem ysłow e i handlow e. P rzy  pa­
ragrafie  tym  rozw inęła się d łuższa dyskusja .

USTAW A O SĘDZIACH ŚLEDCZYCH DLA
SPRAAY SZCZEGÓLNEGO ZNACZENIA.
Sejmowa komisja prawnicza przyjęła w  <lru 

giem  i trzccieni czy tan iu  projekt ustaw y uchy­
lającej dekret z r. 1833 av sprawie likwidacji 
kosztów adwokackich na terenie b. zaboru au- 
strjackego . N astępnie pos. Som m erstein refero­
w ał projekt ustawy o  sędziach śledczych dla 
spraw  szczególnego zaliczenia. P ro jek t ten  prze­
w iduje ustanow ienie przy sądach  apelacyjnych 
sędziów śledczych dla sprawr szczególnego zna­
czenia. M inister sp ram ediiw ości m iałby praw o 
w  drodze w niosku odebrać śledztw o w łaściw em u 
sędziem u, a p izekaznć je sędziem u d la  spraw  
szczególnego znaczenia. Zdaniem re feren ta  
projekt ten godzi w niezawisłość sędziowską i 
w prow adm  bezpośrednio ingerencję m in istra  
na w ym iar spraw iedliw ości. D yskusji n ad  tą 
s pra \vą n i cuk ońc zono.

USTAW A O POPIERANIU PkZEM YśLU  
CYNKOWEGO.

Sejm ow a kom isja skarbow a om aw iała w d a l­
szym ciągu p ro jek t u staw y  o popieraniu prze
m yslu cynkow ego. W niosek posła Saaiojwy. aby  
spraw ę tę odroczyć, upadł. N atom iast w ybrano 
specjalną podkom isję d la  uzg\xłnienia pogłą-
clóay w te j spraw ie. „
PAŃSTW OW Y INSTYTUT NAUKOWY GO

SPODARSTWA AVIEJSKIEGO W PUŁA­
WACH.

Sejmowa komisja oświatowa zajm ow ała się 
p ro jek to r, ustaw y o państAvowym Instytucie  
Naukowym gospodarstwa wiejskiego. R eferen t 
pcs. Pa reński zaproponow ał w łączenie w ram y 
te j ustaw y także stacji botaniczno rolniczej we 
Lwowie. W niosek ks. K ubika aby siedzibą In­
stytutu była Bydgoszcz, upadł. N atom iast po- 
scanowicmo. że In s ty tu t będzie się m ieścił na 
Puławach. Kom isja p rzy ję ła  cały p ro jek t u s ta ­
n y  av drugiein  czytaniu . T rzecie czy tan ie  odbę­
dzie się na następnem  wspólnem  posiedzeniu z 
kom isją rolna..

REGULACJA WÓD SPŁAWNYCH.
Sejm ona komisja robót publicznych przyjęła 

w drugien; i tr/.w iem  czytan iu  p ro jek t ustaw y 
o regulacji i utrzymaniu wód spławnych, oraz 
zm ieniającej a r ty k u ł 201 ustaw y  w odnej z dn ia  
19 w rześn ia  1922 r. A rty k u ł ten określa, k tó re  
rzeki, w zględnie odcinki rzek uw ażane są  za 
żeglowne.

BBgKgWaBBBMgSBB
K B M tjpysaig m u im  HO\CfiMToar: e . w lm ans ku
.! niedzielę 28 marca 1926 o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze

Z B IG N IE W

DRZEWIECKI
śnietiuty p ia n is ta  doby w sp ó łcz esn e j

W  p rog ram ie: K n a lim s  — C hopin  — D cb n ssy  — R ave! —  W id u e r  — P ro k o rjew  —
U ia n a d o s  A lbenw . — B Ic ly  w  cer. e  o d  z ło tych  1—5 s ą  do  n a b y c  a  w  k o n ce rto w e j 

nam aw iań  u  J .  ła p sk ie g o , K raków , u lica  S ław k o w sk a  L. 8, o ra z  w  dn iu  
K o rtu  od g odziny  10—1 i od godz. o-Jej po  p o łu d n ia  p rz y  k as ie  w  S ta ry m  T e a trze .

parowiec zatonął wraz % całym ładunkiem i za­
łogą. Zginęło 104 osób.

S zk ed itn n  d la  P o lsk i propag^Bda
anierykańskBch żydów

Buffalowsiu „Dziennik dła W szystkich" donosi, 
żo amerykańscy żydzi, zbierający teraz 15,000.000 
dolarów ratunkowego funduszu dla swoich rodu 
ków w Europie i Azji, przyczcm posługują się cią­
gle propagandą, szkiodijwą d-ia Polski. Najpopu­
larniejszym dla nich argumentem jest twierdzenie, 
żo żydzi w Polsce nędzą i głodem mrą skutkiem 
wrogiego im u i  ha w od a ws twa i poAASszeclwicgo boj­
kotu. Osi-aln-ia „nowość11 propagandowa w Michi­
gan podaje, żc na trzy mil jony żydów w rołscc 
jeden nńljołi pr/.cinyęlowyoli robotników nie ma 
pracy, drugi mil jon drobnych handlarzy ma do­
chód, nie aavc tar czający na życie, a trzeci milion, 
wsększych kupców i przemysłowców, poniósł tak 
straszno stra ty  skutkiem kryzysu, żo już prawie 
nie istnieje.

KRONIKA
K raków , 25 m arca.

W y c i e c z k a  p o s ł ó w  p o l s k i c h  
do' A fry k i -

Z AY a r s z a w y donoszą:
Na zaproszenie Towarzystwa rolniczego w Tu­

nisie, oraz Towarzystwa emigracyjnego francus­
kiego, wyjechała wczoraj wieczorem delegacja 
polerka do Paryża, skąd uda się następnie do Tu­
nisu, Algieru i Maroka. Ożywione stosunki eko­
nomiczne mUnisty Polską a te-mi krajami, komuni­
kacja bezpośrednia i regularna, która zarówno 
towarom polskim, jak i jMszukującym pracy o-two 
rzy dostęp do tego kraju, będzie przedmiotem an­
kiety, którą poslo-wie przeprowadzą na mi-jscu 
wśród sfer zaintreresowanycli. AV skład wyciec-z- 
ki wcłicslrzg posłowife: Bator (Z. L. N.), Bryla, Ko- 
-ydarski (Piast; i Kwtąjińsk-i (P. P. S.).

K w ietn iow e  pobory urzęd n ików
Z AYarszawy donosi AAY:
W szystkie insty tucje  państwoAve otrzym ały 

okólnik m in isto istw a skarbu , aby  uposażenia 
urzędników  na kw iecień w ypłacane były jako  
zaliczka w [wysokości uposażenia i dodatku  
m ieszkaniow ego na m arzec.

Likwidacja komunistycznych  
p l a c ó w e k

Z W a r s z aw y donoszą:
W skutek wykrycia przez warszawską policję 

polityczną drukarń komunistycznych, organa jo- 
'łicji politycznej, która właśnie ma być zlikwido­
waną, dokonały w różnych stronach liczny oh are­
sztowań komunistów. I tak w Lodzi aresztowano 
10 esób. Z licznych dowwłów, obciążających ko­
munistów, znaleziono około 2 .0 0 0  broszur, oraz 
kilkanaście ty-jęcy od oz w koniuuistyozaiyoh.

t avniczego. L p. Ignacy Rosner wraz z większością 
I AAAspółpraeftwnlków „Kurjara Polskiego11' założył 
nowy organ p^d tytułem: ..Nowy 'Kurjer Dolski11, 
którego objął Iderownictwo i w którym nadal 
wybijało sic na jśan pierwszy niepaspolite jego 
pi<>ro.

Ś. p. Ignacy Rosner żonaty był z Zofją Estrei- 
cherówną, córką dyrektora Bibljoteki .Jagielloń­
skiej, znanego autora cennych prac bibly-grafi- z- 
nych, a siostrą 8 t:mislawa Estreichera, b. rektora 
i profesora u-ni-w. Jagiellońskiego.

Z ś. p. Ignacym Rosnerem schodzi do grobu 
człowiek wielkich zdolności, który w zaborze vi- 
strjacfcim nieraz wybitną odgrywał rolę i wywie­
rał poważny wpływ na bieg wypadków w kraju. 
Jalko dwiennikarz i publicysta, wybił się na pierw­
szorzędne stanowisko, zawsze ceniony dla bystro­
ści umysłu i wiotkich zdoftiŁOści wypowiadania 
■sądu o zawiłych kwestjacłi joli tycznych, sjrole- 
csnych i gospodarczych. > '

TEATRY-KINA-KONCERTY

ŚWIĘTO. KTÓREGO NIEMA. Pierwszem uro- 
c/.ystem świętem, jakie przypada w okresie kalen­
darzowym wi-osny, j«st święto Zwiastowania Naj­
świętszej Ala.rji Panny, które, jak wiadomo, zo­
stało jwzed d> won ta laty skasowane, tak, że dziś 
z tego święta nie zostało ani śladu: jedynie tyl­
ko po kościołach Oilprawiane są naltożeńst-wa, 
złączone z tem świętem.

Na Zwiastowanie przylatywał bocian, niosąc, 
wedle ludowej powieści, jaskółkę na ogonie...
Był to zwiastun najpewniejszy wiosny, choć i je ­
mu omylić -się trafiało. Nie dowierzano marcowej 
pogodzie, a nawet, jaskółce, bo: jedna jaskółka 
nie przynosi wiosny. Dzień Zwiastowania by], 
jak wiele innych, proroczy:

Na Zwiastowanie,
Kiody nigla w zaranie,
Chociaż sionko jasno wschodzi,
Zanik niechybny to powodzi.

Oprócz togo, że na Zwiastowanie zlatują zwy­
kle bociany, w końcu marca śpiewa zięba, poka­
zują się szpaki, ciągną bekasy i słomki, dzięcioły 
i kosy. W polu ognpdarze i gospodynie rozpo- 
i-zynali lloboty; kwitki le s z c z y n a , p ie rw io s n k i 
bjaconty i narcyzy. : ,
AV 132-GĄ ROCZNICĘ PRZYSłĘGI TADEUSZA 

KOŚCIUSZKI NA RYNKU KRAKOWSKIM po­
łożono wczoraj na kamieniu pamiątkowym wie­
n ie c  z je d l in y .  7.a c z a s ó w  z a b o r c z y c h  Uzi.-ii t e n  
obchodził Kraków uroczyście, obecnie w ie k o p o m ­
n a  rocznica przysięgi uczczona została jedyna 
złożeniem wieńca.

DZIAŁALNOŚĆ LIGI OBRONY POWIETRZ­
NEJ PAŃSTWA na tnrenśe województwa kra- 
'rmiidiiego w ubiegłym roku zaznaw.yia sic oży- 
wiołią akcją oikaytową; wyglo-izomo ogółem 40 
oilczytów. ilustrowaiuycił przeźroczami, przyczem 
ko'iwrtowaau> wy.lnwaictwa, traktujfice o lotnic­
twie i brocu ctiemiozłicj. Społeczeństwo krakow­
skie zainteresowało się żywo Tyg‘o.lniem lotni­
czym, a zbiórka pic-męż.na zasiliła wydatnie kasę 
zarządu głównego L. O. P. P. W bieżącym roku 
u tworzono przy jwińst wowcj szkole przemysłowej 
ogólny kurs lotnictwa na koszt wojew. komitetu, 
na którym wykładają fachowo uzdolniemi ofice­
rowie 2 pułku lotniczego. Praktyczna nauka od­
bywać się będzie z wiosna, b. r. na rakn-wickieiu 
lotnisku. Na jwsiedzeniu wojewódzkiego komite- 
<n w dniu 18 lutego b. r. uchwalono przystąpić 
jeszcze w tym roku do rozbudowy krakowskiego
lotniska przez niwelację tegoż na koszt wojew. | cysta. AY obu tych kierunkach objawił ni epos po 
kjmuitetu L. O. V. P .; a następnie urządzić plac do | j/je Z(j&ifllor(.p
iądowejna w Białej. _ Syci wąnlywoweg-o w Krakowie lekarza, profeso-

NIEMA PIENIĘDZY NA ZAPOMOGI. W osta- ra  uniwersytetu Jagiellońskiego, otrzymał sta- 
tdiic-h trzech dniach zarząd funduszu dla bezjobo- raune wytezfaJcenic. Po ukończeniu wydziału 
tnyeh wstrzymał wypłatę zapomóg, gdyż nie a j j U7.ys4can.iu doktoratu w nniwersy

P n i e  2 5  g f t s r c a

5 A iity
Teatr oiiejYti 

i a. Sla.Yi&iia
Poca-jt. o H- 
7*3J wieczór

C £ T N O  -  L IC H O
konieiTa Yernouille‘a — z udziuTtjm 

J A D W I G I  S M O S A R S K I E J

NOWOŚĆ

gk> „ ki-aśii/iiekiiu sądzio okręgowym cywilnym 
i na tom stanowisku położył bardzo wielkie zasłu­
gi, przyczyniając się do ujeduo.-tajniouia judyka- 
tury i do jrodniesieiiia orzecznictwa. Bł. pi dr Ei- 
V>eiisznetz cieszył się ogółncm po-w. rźasiiem i sza- 
enukiem wśród kiakowskicb sfer sęd-ziowskich 
i adwokackich.

ROZPRAAVY NA KWIETNIOWĄ KADENCJĘ 
SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Jak  wiadomo, kwietniu' 
w.r kadencja sędziów przysięgły [-.li rozpoczyna się'
11) kwietnia rozprawą przeć-'” w ko Romanowi AA'er-1 
nerowi i czterem towarzyszom o nadużyoie wla-; 
dzy urzędowej. Rozprawa .potrwa 3 dni, 22 kwic- ’
Uvia odbędzie się roypra.wa o zbrodnię rabunku 
przeciwko Antoniemu Sochackiemu; 2:j kwietnia 
rozprawa o zabójstwo przeciwko Antoniemu Ln- 
buzkowii; dnia 24 kwietnia rozprawa o zbrodnię 
o&zczmlstwa przeciwko b. red. „Gońca11 drowi 
Świirskiemu; dnia 2 0  kwietnia rozprawa prasowa 
o obrazę czci braci Sitowskieh; dna 27 kwietnia 
rozjuawa pra-sowa o obrazę czci Świderski contra 
Ćwikliński; dnia 28 kwietnia rozprawa prasowa
0 obrazę czci Ilakboii contra M. Porczak; dnia 2*J 
kwietnia rozprawa o zbrodnię zdrady głównej 
przeciwko Leonowi Botlerowi.

ELEKTRYCZNI ZŁODZIEJE. Od jakiegtoś cza­
ił uwijają się y>o mieszkaniach prywatnych dwaj 

elegancko ubrani mężczyźni, którzy oferują od­
czyszczenie ubrań sposobem eloktrtycztiym. .Męż­
czyźni ci przebiegle wypytują się o czas pobytu 
w mie.-z-kaniu domowników, przedkładając równo-] 
eześnie go-podarzoui mieszkania deklaracje d o , 
podpisu. Na-stępnie zjawiają sio w danem. m i^ k a
uiu W oza&ie nidObeORC^ei 0 «*spltxlarzy mie«Z,kan!a lOKTEZEM; Adolfem Meofou, Rajmundem
1 W sposób no tak elektryczny, jak błyskawiczny , Wieiu innymi artystami w nbrwench
oczyszczają... szafy z zawartości. W podobny eiek • 
tryczny sjmsób oczyszczonych zostało już kilka > 
nńcszkań. N otatka ta powinna być ostrzeżeniem 
przed ..odezyszozaniem ubrań sjKzsobem elektry- 
czuym1'.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Do mieszkania Ja  
kóba Herzoga przy ulicy Dietlowskicj 97 włama­
li się nieznani sprawcy i skradli więfozą ibrść^ 
bielizny, wartości 300 złotych. — Ma.uiyccmu Spi- 
rze przy ulicy św. .Sebastjana 1. 30 skradziono | 
z ganku garderobę męską, wartości 300 złotych.
Do piwnicy Franciszka .Moskały przy ulk-y Łn- 
giew nńkiej włamał się jakiś znawca whi i skradł'
25 flaszek wina tokarskiego, wartości 200 zło­
tych. wreszcie Janowi Kosteckiemu skradziono 
z wozu w ulicy Józefa worek z tyttanii-nr i pa- 
jiiero.sami.

Operetka
NOWOŚCI

i  n i s k a  1 2 .
P«c2ąt*k • rMlr. 7-45 wloczór.
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Bcnsacylua. rew  ja  V» \  I.eśdigprA

k i n a

%
KRCLEtOSKI LOOELAS

Dramat wystawowy sensacyjMy w 7 akiach oraz

PUŚĆ GO KANTEM
K a rk o ło m n e  p rzy g o d y  K. G R I F F I T H A  
w  7 w ie lk ich  a k ta c h . —R ew ja  n a ju iu b ie ń sz y c h  
I n a jle p w y e łi jfw laad s re b ro  ego e k r t s u .

SZTUKA św, Jana 4 SZTUKA

ODCZYT REDAKTORA SROKOWSKIEGO 
O  O R D Y N A C J I  S E J M O W E J  V. [ . «  .-1  w w -  J

ula i-óż-norodnycii projflktów, zmiany Tuta-hc-za-! 
.-owej ordynacji wybcnczcj - - Sednu zgłosi nycb 
pr/.ez szerć-g klubów sejmowych, odl ędzie «ę w 
Klubie s-jwloeznym (Rynek główny t 2 we c_.war-j 
tek, o godzinie 8  wieczorem dyskusja poboczna, 
którą zagai [i. rod. Konstanty Sro-koi- - ki Wstęp 
u i: ozkwrków i zaproszonych g"OŚci.

C R  l  f"W I

F lim  e k s p e ry m e n ta ln y !  — 3 d n i n ie s a ­
m o w ity ch  w r a ie ń l  —- F ilm  p rzyszłośc i

NIELUDZKA
Obraz wsp&eze^r.ejro, gorączkowego 
kojącego iycia w 9 akiach. *— Triumf nauk 

s p i j .  . nad fcurercią. — Apoteora jęcohisza dzisieiczo^ci 
Nieludzka kobicla pr/.yg/Jońci. — W rolach 
gWwiłycłi: G eorgctl®  * L eb lcn c , msltonha

Począł, przedst KTynncKo poely Maalerlinka oraz Ja c q u c  
O gOilz. 5, 7 t 9 C a te ln ln * , gloćny x filmu nKOn^KSlnarK', 
w nlea*. o p. 3 n a r  I łZ I Ś  O S T A T N I  D Z I E Ń ’ “ BBS

SKŁADKA. Bank Odbudowy Nieruchomości 
złożył w Administracji „Nowej “ Re£uromy“ 250 
złotych na- akcję komitetu ks. mctrojtoliry Śa 
piechy.

Sp. df fgft uy Rosnsr
AV dwóch kimunikacli i oz wija] sw, ją działalność 

zmaily wozo-raj w Warszawie ś. p. Ignacy Rosner: 
jako prawnik i wysoki urzędnik v.r państwowej ad 
minhtraeja austcjackiej — l jako polityoc l [ubli-

ilemoiistracyjrde przed biurami zarządu funduszu dra Kai-oin ldtra.ążka, wicepiezydonta miasta.
dla bez-robotoych, poe-zem delegacja udała się do Równocześuie (w 1891 r.) pracował w redakcji
wojowódizitwa.. Delegacja zażądała wypłaty zapa-1 ^Ozaeu'1 zarówno w óziuic jwlitycaiym. jak lite-
móg w tetminie przedświątecznym. jrackiin , zwracając uwagę na niezwykle swoje

KRAKOWSKA RADIOSTACJA OŚWIATOWA (zdoł,.rości iifeorekie.
oznajm ia wszystkim .iute.rctiująejun się rozwojem j Były to czasy w kłk ie j prcjKwideront-ji obozti
radjofonji ywłsłiicj, że próby, odbywające Kę w konserwatywnego, do którego ś. p. Ignacy Rosner

Na Wołyniu wykryto okr. kom itet Purtji Za- ^ ‘̂ 7 “  D ^ d u iu  w; godzitmeb 8.1o cło 8.k» n.i if( ^  ^  To też p!t>fesor M.-rdcy^ń objąw ^y
i , .  . ... . ! '  .. . tali otroło 44ó me-trow, dają wyniki wcafe pop . . . 4  , , „0  ,io mmtóter-

cbodmoj l.kramy. Are.ztowauo 0 osob, w cm myśllle. śn .iadc^  0 wiadonmści. naO syłm to^ ^
-  wmsarjuszow sowieckich z Charkowa. W Ko-j z różnych stron. Miedzy innymi otrzymał dyrektor stwa. Gdy /as w rowu lbńo i r i' ,n
wlu, Łucku i Dubnie aresztowano kilk.iuiaście' Poczirwski wiadomość z Wieliczki i z pod Slioclio-; został Kaizianicrz BadcnL za 1 ‘ P- o11*1'
osób. Na Polesiu ujawniono działalność komitetu wa, a dwóch r&djoamatorów donosi, że słyszeli cego Roe-onora .nzcf*"1 '•,ILa P-a-owego w prezy-
okręgowego, zwanego „Koiuitetem Partji Zacho- 22 bm. o godainie 9.23 wieczór pozdrowienie, j.n-,n Radv mmńdrów. W lotach 1899 do 1911

”  '  Ś/ F. Ignacy Rosier stonijwKko z tamt-em
równi-orz-ędn-e w miuŁsterjtiw-ie d3a Gał-icji.

. Nowe pole politycznego działania otwiorało się 
Ze względów prak j czuj o  zaiząd K. B. y j,jiL niego, g jy ) ci-ziriki wplyicom swojego stron-

3 brany został postem do
(i to przedewszYS-tkiem z poat K rakow a; rmmmemu ausnrjaea-nigu z okręgu mięs ta  Ta-cno-
lali jedp iic  tylko pisemnie pod adarosenr. y ^ rz ą d  brzega. Na terenie parlamentarnym ceniony był
Krakcny-śkiej Radjostacji O światowej, Kraków, ul. ^  sw • wiej zy; wybierany niejednokrotnie rcłe-
Studoncka 1. 12“. a nie pod adresem  po-szezegol- r c ,n t c > m  działów bndżctowych, a w latach 4913
nj-cb osób, a zwłaszcza przcdowszystkiem —  
drogą tolefonicziiią.

dniej Białoruś';-1. Likwidacji tego ośrodka wywro­
towców towarzyszyły ]i„Łne are-rztowania. Wresz­
cie na Gónijnn Śiąsku w Królewskiej Hucie do 
konano are*tc\v.ań wielu członków Związku iu!o 
dzieży komunistycznej, przy który cli znaleziono 
odezwy Z. M. K., adresowane do górników.

K r w a w y  n a p a d  la a  h u p c ń w  
w ło s lilc la  w  L u b la tiio  “

Dziennik ..Sera11, wycliodząoy w Trioście, domo- 
si z L u b i a n y :

Wczoraj wicetoreni S mezmaaiych łudzi napadło 
na dwóch kupców włoskich, idących główną uli­
cą i zadawszy im rany, uciekli. Raiuionycłi o-pa- 
trzonio w poh-łiiskiej re-s-tauiracją gdzie zjawił s:ę 
także konsul wioski, któremu doniesdoino o napa­
dzie. Dotychczas nie wykryK* napastników.

Załont^cae okr€;fu * śmierć  
1 0 4  o s d b

A. AY. donosi z I. o n  d y n  u:
Jak  się dowiaduje Lloyd Register z wyspy Na- 

xos, na  parowcu brazylijskim Paes de Cai vaJbo 
wybuchnął poiair podozae jazdy, skuąkiem czego

Boniie iłorawskiem, która widocznie nasze próby 
tak ie  odebrała.

►rosi bardzo usilnie interesujących się tą  sprawą
-adje am atorów , aby swoje cenne sjwstrzeżonia, • loku 1J11 w 3
i to 1 >rzedewsz YS-tk i en 1 z poza K rakow a) prz.my- parlamentu aus-tirjaekiego

mo

K 9 N O  W A R S Z A W A
uHca Sfrado m  1 5 . —  P o e z ą łe k  Bf*ansów o  g o d z n i e
5 , 7  i  9 -e j ,  w  J iie d y ie lę  o d  g o f l z i n y  3 -e j  p o  p o iu d u iu .

Monum anŁaSnc a r e y d i i t ło  p o ls k i* }  w y tw ó rn i „ D 1 A H A -F U M *

OYGAI^K” AZA
w c - U t g  z n a n e j  p o w ie ś ć .  J .  t .  K .K A S Z E W S K IE G O

CHATA ZA WSI A
S c e n a riu sz  i reżyser,, a  A r tu ra  T w ard y żcw ieza . — 
"W roliieli ji łó w n y c ti: K az im iera  S k a lsk a , W ta d y o a w  
B ra e id . A u ton i P ie k a rsk i , M ichał M elina, Lytiju d e  
K okosa, I r e n a  J e d y ń s k a ,  Z iem -S ta rsk i, Z y g m u n t Chip ie; 
Jew ski, A. A rfceniew , W a n d a  Jurkiewiczów** i i*nu 
J e s t  io p ie rw sz y  o b ra z  po lsk i, k tó ry  n a ty e m n ta s t po
u k o ń c z e n i u  ZO *ta! s p r z e d a n y  w » « r a i u ^  —  SzIaĘ*ier S e z o n u

K  I  TM O  W A N D A
ul. iw . Gertrudy 5. —  P octw te^  ueunisńw o godz. 4-30, 
6-30 i S-30, w  n ied z ie lę  od godziny  2-40 j,o po łudn iu

i fi
Starowiślna 21
1’oczątck przed, 
w dnia powsz. 
g o d z .  5 ,  7  i 9 .
w niedz. od o .

Dwio perły  sz lu k i Kinoma* o a n iiic z n e ] : m o c /a  
D a n i e l s  i so b o w tó r H udoffa V a ie n tin  > 

B ł c a r d o  C o r lo z  w n ad z w y cz a jn y m  d ram acie

(Pod moHrem niebem Argentyny*
N a d  p r o g r a m  t W I A T  Z W I E W o z  
o ra z  p e ltia  w eso ło śc i & h u m o ru  k o r . ;

i 1914 członkiem ddcgacjt au.-tro-węgierskiej. — 
W ^ o lk id /T ^ n ó u ie ń  i iuformacyj mklelać b e - '1’0 "ybuebu wojny powołmy został ś. p. Ignacy 

dizie zarzo-J K. U. O. także tyMko w dcWike pu em :! Kosner do słiraby w nintrjackiem niHiteterstnie 
ncj (za dołączeniem znaczka na odpowiodż), a nie spraw zagranwwnycli, a  w czasie okujswji Krole- 
telefoniiosnic. ,  jstw a Polskiego przydziiełouy złostnl do austro-wę-

ZGON WYBITNEGO CYWTLISTY. Daisiejszej gźerskiej reprezentacji w 'Warszawie, na którem 
itoC3r zmarł w Krakowie w swojem prywarnem to sttoaw iaku pozostawał do upadku Au>sK)i. 
nnieizikainiu na  udar sorca dr Lm.il B i b  en-1 W roku 1920 objął naczelną redakcję „Kurjc- 
s z u e t z, sędzia sądu okręgowego w Kralko- ra Polskiego11 w Warszawie. Jego artykuły wstęp- 
wie, przeżywszy la t 07. Bł._ p.^ Etbcnssuetz służył no zn-racaly powszechną uwagę wytrawiuością

ach
iy
ka

i ooywarena, cęozdii o.i n.uuuoauuu u ji  — - 
iK-toz 23 la t wzewod-niczącym senatu apelaoyjne-' pi^cezło na własn-oec nowego konsorcjom y

KiNO REDUTA SSffiJ!
Di am a l ugzolycuny p e lo n  p ri.yg idrou inn tyc7 .nyc 'n

DZIEWCZĘ
Z KORALOWEJ W YSPY
W  roli g łów nej m u s u 'ą c a juk SZUM-iUl

P o c i ą ł e U  o  g o d * .  5 , 7 1 fc - tc ; ,  w  n - t c z .  o  « . - -

„ Promień"
Podwale 6

MIASTO ROZKOSZY
W ielki film  m iło sn y  w 10 a k ia c h . P rzep y ch  
m ilja rtle ró w . — Ż ycie apaszów . —- •
S p e lu n k i. — P a 'a rn ie  op ium , — O błęd  nuło^c. 
W  ro lac ti g łó w n y c h : M o tó t t c h ln  1 f A s lc » k o

P r o g r a m  t y l k o  d l a  d o r o s ł y c h  d illf f



N O W A  R E F O R M A

KINOREWJA JADWIGI MIGOWEJ W „NO-j tw órcą jeszcze tion.oilcjsv.ego pod względem^ 
W Oś CIACH". Na sobotę, 28 bm., wyznaczono j tak tycznym  i s tra teg ieanym  czynu w o jen n eg o /

t. V-ll\ AwOWMl 1 *1 l"! «IH O' 1 Al ttWIWP 1 Oflil t.C! 11'f łn  i - __ „ , J  - śl I r, m  fi S n  O 1 O «■ OrflłAł B '. p.

obrazów, przygotowana jest ze s]>ecja.lną. starar.- 
jwśoln. zarówno wystawy, jak i obsady. Akiuai- 
»a satyra, najnowsze piosenki, świetna ilustracja 
muzyczna, pomysłowe baYty składać się będą. tu  
caiość barwną i prawdziwie 1 atcresuiąca. l)o sk- 
‘tAiainech piosenek: ,-Uzy pan jest także z banka 
i ..Co kobieta, dziś potrafi", komponował muzykę 
kapelmistrz Adam Rapacki. Pełen temperamentu 
u f  ren główny, dalej rzewny bi»ton „Ostatnie spv 
tkaoie‘% nadzwyczaj interesujący obrazek: „Do 
Hollywood", wyborny charleston, świetnie iasce- 

- nizowaua piosenka o modzie szerokich spłoni, na­
strojów yobraz ..Dolorosa". weee.de sketc-he: ..Gdy 
tabeia szia na rendez-vous", „Co słychać w „Cu 
ijerku"?", „Cudze chwalicie", „Romans bez 
słów", oraz cały szereg innych numerów przye-ty-. 
nią się meza wodnie do powodzenia nowej rewji.

„STABAT MATER" J . ROSSINIEGO, orato- 
rjuai na chóry, sola i orkiestrę, w y k o n a  tow arzy­
stwo muzyczne krakowskie pod kioninkieui ar ty - 
stycznym dvr. Wallek-Walewskiego dnia 2S mar­
ca w niedziele o godzinie O wieczorem w sali .-o- 
kola. IV w y k o n a n iu  tego dawno w Krakowie m - 
słyszanego utworu wezmą « J « ł ,  yrko e o l ^ ,  
Ińirw.zorzędne siły artystyczno pp.: Raord-rowsk.- 
O sm eoka  K rzysztalow icziO -w a, W ozmahow-na, A n.- 
b io so w a ,' Lewandowska, Sęka,równa, żdrojówoa, 
]>a.n'nvt Kowal, Muuszyk, lYtecki. Różański, 
ehOr mieszany Towarzystwa muzycznego i orkie­
stra symfoniczna Związku m u z y k ó w  polskich.

Niskie Cf-ey biletów', które wcześniej są do na­
bycia W  księgarni S. A. Krzyżanowskiego, dają 
sposobność wysłuchania tego wspaniałego utworu 
w przeddzień w zmoslyeh uroczystości wielkoty­
godniowych.

REPERTU A RY :
TEA TR IM. SŁOW ACKIEGO 

Piątek, 20 b. m.: „CeŁiłodieho".
Sobota, 27 U m„ po południu: ..Bitwa pod Wa- 

tcrloo": wieczorem: „Intryga i miłość".

B rusilow a, z tego  pow odu, że  naczelnym  .w o­
dzem w ojsk carskich b y ł w . ks. M ikołaj Miko 
łajew iez, nie uznający  nikogo kolo sieb.e i za-, 
zdrośny -o każde powodzenie innego w edza. j 
D opiero teraz, z okazji śm ierci Brusilowa, so-| 
w iecka >Rossija« w ydobyła na św iatło  dz/onnej 
isto tny  s tan  sp raw y i u kaza ła  Brusilowa w 
właściwern św ietle.

, R zecz m iała się następująco:
- Gdy w  p o c z ą tk u  s ie rp n ia  1914 P°p Prz? ’ i 

w o d n ie tw o m  cara Mikołaju o d b y w a ła  s ,ę  
w o jen n a  p rzy  udzia le  ko m en d an tó w  w szy s tk ie  i. 

k s. Mikołaj M ik o la jew k z , ja k o

Dr Emil 1
z i o M )  fidbinetuSEŁłtiŁ Kfł %flii

(Telefonem od naszego korespondenta).
5 m arca. Dzisiaj o godz. 10 roz-ł kom prom isu pełna R ada m inistrów  zaaprobuje

prow izerjum  budżetow e.

arno w na-

e ę d z ia  a p e la c y jn y
zmarł w K rakow ie unia 24 marca 1926 r. 

przeżywszy la t 67.

Pogrzeb odbędzie się w piątek unia 
26 m arca b. r, o godzinie 3 po po’udniu 
z domn przed pogrzebowego na cmen­
tarzu  iztaeiickim , o czeni Krewnych, 
Ko’egów i Znajom ych zawiadamia

J ł o d z i n a .

w swioiłu czasie wywołało zamordowanie w biurze

czelny wódz, pTzedstav.il plan, w edług k tó rego  H 
g iów aa  ofensywa rosyjska m iała isc z obu g  
stron Bugu, ku południowi, ażeby przeciąć li- -  
nję  kolejow ą K raków — Lrvów. stanow iącą
głów na sKtcrję stra teg iczną  wojsk austro-w ę-
gicr.sk i cli. przez co w schodnia Galicja ze Lwo- w biały dzień sekretarza Związku lekarzy, s ta n  
.nem  dosta łaby  się w ręce rosyjskie. jLoitg-e-bcra. Policji miejscowej wydało się potlcj-

Ten plan naczelnego wodza. poddał w ów czas rzanem. za ja k ie  pieniądze kupił sobie  ̂motocykl 
Bnisiiow  druzgocącej k ry ty ce , co wobec g w a l-jk ra t zamordowanego, 15-letni Fjzemydaw, 'tory 
tow nośei ch arak te ru  w ielkiego księcia  by.o i 1X1 wydaleniu go z gimnazjum, je s t !^rnllp l ,  
czynem  ogrom nej odw agi. B rusiłow , o p iera jąc j ti“^ w z v ^ W 2 r ż e Vbvl ] S v m  ze Oprawców

L' - r ‘U ’ '  m orderstw o popełn ił ze
. tacją i om  .wmł z runu w

. . .  . . .  .te j sp raw ie  w szelk ie  szczegóły,
szły  pocztą go/ębią z Krakowa, a w edług k io- poRT RYBACK, rot? ZE Z Gdyni dono-
rycb priew a^no siły  aiistro-Yregier&kie u derząJ . nniuiw . rohofv

, i  i* •• i - i  ta** t tt  , d/,l i  / c  w IinjWix>zvm C7n-łp ro zpoeznąz Galicji na  pom oc, d rogą m iędzy W isty a B u -; okłA> bUij po-t,, „ M c k ie U  v Borze na 
gletn. podczas gdy  znacznie słabsze wojska, n a  - półwyspie Hel. P o n  ten bclzie udzielał schronie 
froncie wschodnim  będą osłaniały  I/wów. i ld y - ju ia  msojseowym kdziom  fjbackim. 
by więc ofensyw a rosy jska ruszyła  takża  fiiię-J 
d zy ~ 
iobv 
k

W arszaw a
Iłoczeiy s 'ę  pod przew odnictw em  prem jera 
Skrzyńskiego  n arad y  plenarnych członków  g a ­
b inetu  nad sposobem  uw zględnienia postulatów
P P S  i N PR  w prow izorjnm  budżet-owem na 
kwiecień.

Po osiągnięciu tego rezu lta tu  odbędzie się
posiedzenie B ady m inistrów . P odstaw ą koro-

: promisu m a być silniejsza redukcja  w w yższych
i ka teg o riach  plac, m niejsza w średnich, a «aj
; niższe m aja pozostać bez zm iany. Jednocześn ie  TZ;łu<,wt‘J- r t ™  ' 

, , - , • ■ , n  ; , \ L  I.. N. na w rp ad ek
|P 0 d prze w o cl met w e  m num stra  R aczm ew ioza cd-! ^ ^ „ i w s k i e g o  ze
; by wa, się posiedzenie R ady m inistrów  nad  z a -1

Stanosisko Z. L. 11. ©abee minijtn 
ZdzlecnoissKissa

Z W arszaw y donoszą:
W  dniu w czorajszym  poseł G łąbińśki udzie­

lił p rzedstaw o ie lom  p rasy  w yw iadu o toczą­
cych się konferencjach w' spraw ie uzgodnienia 
postulatów ' stronn ic tw , w chodzącycłi do korli- 
cji rządow ej. Poseł G łąbińśki ośw iadczył, żf

cofnięcia się m b istra  
sw ego stanow iska bez­

względnie nic w ydeleguje n ań  żadnego kandy- 
latwier.iem spraw  bieżących. Po osiągnięciu^ d a ta  i jrostawi to już  innym  stronnictw om .

(Telegram w’a--ny „Nowej Reformy").
P aryż , 25 m arca. B riand i Po re t p rzed -taa  ia lub  w torek  to  jes t, w pierw szym  dniu dyskusji 

ju tro  przed kom isją tinansow ą Izby punkt wi- finansów* j  w Izbie. Są już  nawet, w ym ieniane
(I zer. i a rządu. P rzypuszczają, że obrady  kom i­
sji zostaną zakończone jeszcze w tym  tygodniu. 
W praw dzie B eret ośw iadczył w czoraj w ieczór 
w obec kilku dziennikarzy, że z nastro ju  w par-

nazw iska następcy  B rianda i tak  I le rr io ta  1 de 
Jlonzic. Mówią też o możliwości skoncentracji 
narodow ej od H errio ta  do g rupy  Poincarego*.
Hc-rriot jednak  w czoraj w ieczór w czasie obrad

• więc oiensyw a rosy jska ruszyła  ta k /3  Jrnę-j REFORMA GR.-KAT SEM1NARJÓW DUCH O- »enn -U cho de Pa-ns--, zapowiada 
V Bugom a W .słą ku  południow i, to  m usia-j WNYCH. Lwowska ..Gazeta Poranna" donosi, że d u  upadek  g a b in e tu . B rianda w 
by tam  przy jść  do bardzo gw ałtow nych L z  polecenia moh-oiłolity Szeptyckiego zarz.ąd s< - i m i b u h — m  m m a m ł

D latego znacznie
NIECO 0  KUPNIE FORTF.PJANÓW I PIA­

NIN! Nie wszystko jest złotem, co sic świeci! To.
też nie każdy fortepjan lub piaowio, nabyte z rąk i się osiągnięcie sukcesów , jeżeli g ium re *•••»-- mtnarya 
prywatnych, możma nazwać kupnem okazyjuem .|rżenie rosyjskie sk ieru je  się od wschodu na zostały zlikwidowane,

w ydaje 
fflówne jult-

praw dopodobnejszem

lam encie m ożna w nioskow ać o iekkiem  edprę- przyw ódców  p artji rady k aln e j nad ta k ty k ą  
źeniu sy tu ac ji, p rak tyczn ie  jednak  nie nastą -: stronnictw a w  m ających  się odbyć w najbliższą 
piło jeszcze żadne- zbliżenie m iędzy rządem  a niedzielę uzupełn iających  w yborach do Izby w 
w iększością Izby. K ilka dzienników , m iędzy :n -"dm gim  okręgu  P ary ża  wypow iedział się zde- 
nem i li cli o de Pa-ris--, zapowiada z tego powo- cydow anie za daw ną po lityką k a rte lu  i td z ia

poniedziałek j łein socjalistóry w' r a d z ie .

ą również starania. i"tbv dotychczasowe 
diecezjalne w Przemyślu i StaaLlawowae

- M  -  , --------------------   — I .   zlikwidowane, a wszwsey kuidydacj do
7mzwyczaj i^azyjne takie sprzedaże są tylko .zacłióći. na Lwów. W ów czas przew aga rasy jska stana d-ucliownego mają ucięszczać do 'semiaa- 
wprowalżeniem w bhąl naiwnych, bowiem w wię-j-złamie tam  łatw o i bez w iększych s tra t stojący rjum lwwrsklago, celem korzystania z wykładów 

wypadków pry walnyK sprzedawca j ^ . t a n i  słabszy front au strjack i, przy czeni nie b ę-} u-irnser^yteckich ekooiomjd i 
Ła k u ur&otiym haiullarzem. sprzedającym w pry- za-2'i‘0 '/.oiia przez arm ie niem iecką. Nabito *i> cii przez profesorów świeckich.
wa<ji«n mioszkaniu jeden instrument za drugim ,1 : T7f>,u”e tJ) ‘ ---------- -
j-ako ..okazję". 1 1 ;

Dlatego też nabycie 
to kwest ja zaufania! N 
tęinego zakupu foTtepjn 
Iric znaot- z solidności 
nów i pianin.

L e m a n n a
s z w a jc a r s k ie  serki
najlepsze na post, a fó tn  ej nu wycieczki,
łojedyacza sprz*dnż w handlach <Dlita‘rg".r, 
huito»ia d!a kupców w R epreseu t ,tijł:
Igaacy Ep rs. Kraków, u2. Poseł$Ua 22.

 igtrPiT* •-* 1,1" • -1 jw t-w e  wi-ao-siiui ro i-ł swj.-c

Z _ | i r iu m fy . j  «la-*uilnjui zab ito  n  ielo itn ijajo  fu u k c jo n arju sza  j<o
{llCO rG C JO K  RO K i n n c t l  R F G lfG f^S k fE -2  * » NH-pou-ody-t-Mic' n a s z e g o  p la n u  o f o i s y u - n i^ o  w to n e jo ,  J an.i s t - t r ™ .  k [ ' i ' r y ,  " o c n y  d y

. .  ‘ 1 4 I i za praw iło As t‘js k .1 m onarctiji au s t ro-w rg ie r- ' " — ■ ........ -
j (Kino Uc echa -N ieludzka ). skei.j o s tra ty  ciężkie i nie do powetowania. —

jak o  srewoluc-yj- napisano później w ak tach  archiw um  wojenne-

naaufyclo 10 oKrggoaje] Izbie 
ontroll

Kraków, 25 marca.
Po przerwie, zarządzonej na wczorajszej roz- 

z"wykładów Pra 'vi® przez pt7cAvo>Ju;c?.ąeego trybunału, zabrali 
los o b r o ń c y  o-karżonych.

Dr W o ź n i a k o w s k i ,  obrońco Bilińskbs-

WożuDJOjwski żąda wyroku, uniewinniającego dla

Dr ’ S c h o e r. w e t-t e r, obrońca Łacińskiego, 
tv dwugodzinnej mowie starał się wykazać nic 
winność Łacińskiego, a  wkońeu w . słowach gorą 

IŁ-asi!tnv jednak przy trzym any został nieco tyj ZAMORDOWANIE FUNKCJONARJUSZA PO- cych prosi trybunał o wydanie wyroku sprawie- 
t\l>: i ruszy 1 ty lko  jako  dow ódca 111-ciej armji.JGZTOWEGO W CZASiE SŁUŻBY. Ouegdaj w no- dliwego.

Dalsze w z e g ó iy  te j ofensyw y są  już 7-aant?.' <-y tłokonali niowyśi‘e d se u id o ty c h c z a s  spraw cy| . O godzinie 3.15 przewodniczący — wbrew ocze- 
I  Inn PrusJjł.wa j t t i -w *  weao.śniii 1014 świecił ohydnego mordu w JiiiK-ku M azowi m i  lin. Trzema kiwairiom — odroczył rozprawę do <bóa dzisiej­

szego.

Fihit jest zapowieuziany jak o  »rew»'iluc-.yj- napisano później w a k ta c h  archiw um  wojenne- 
«v« w pztuee kina i napraw dę stanow i ciekaw ą §•,, w W iedniu. — Stracona została najlepsza 
a  u d a n ą  próbę: zastosow ania nie ifu tu ryzm ii - a m ija, jak ą  sk ira  A uslij.i w szeregu  stu leci 
może (pojęcie fo otWawua. u tonęło  w chaosie rzuciła k iedykolw iek na n ieprzyjaciela. Padł 
nieporozum ień) ale innych nowatorskim i sfor- kw iat korpusu oficerskiego, zginęli najlepsi 
mistycznie* kici linków p lastyk i do kina. Rc-zul- żohnerze-«. A biuletyny rosyjskie zapisały wć w- 
ta t  dobry  i zajm ujący. Czyż zresztą bowiem ki- czas: * Zginęło b ib 'o d n io s ło  rany  250.000 żoł­
no nie jest tą  sz tuką , k tó ra  sw oją techniką u- nierzy austriack ich , do niewoli wzięliśmy przf- 
możliwia zastosow ań e w szelkich ^nierealnych« Szp, 'lOO.OOÓ. zdobyliśm y przeszło 400 d/.iab.-. 
pom ysłów, a naw et wprost do nich zachęca? •. p ł an Brusilow a '  ugodził śm iertelnie arm ję 

N a  filmie kilka rzeczyw istości może się dziać ausiro -w t^ ie rską .
rów nocześnie, w szelka fan tastyczna  niesam o- ■ - —------—  -    —
w i;ość może się uplastycznić., wszelki k sz ta łt 
znaleźć zastosow anie dekoracyjne. T ak  w łaśnie 
dzieje się w * Nieludzkiej*. N aw et tw órca sstre- 

teo re tyk  now ej sztuk i a p rak tyk  vna- 
]ńrstw a, d r  Chw istek, znalazłby tu coś ze swo- 
K'li pomysló-Y p lss ijo z ity ch . Zdjęcia są w spa- p 0py prenijer F k i z j mk i  zatrzym ał się w P ary - 
nialo i niesjw dziew ane, kom binacje scenerji «.](3\vnie dla ('mówienia w izyty  prezydenta 
niezw ykle pom ysłowe, a g ra  g łów nych w yko- francuskiego D om ncrguea  w W arszaw ie. P re- 
nawców — Gcorget/.y Łeblanc i Jack a  Ca- zv^ enf jj-ąpcusł;! przybyć ma do W arszaw y na 
te la itra . ładnego i przem iłego chłopca —  do- dzioń s ‘„0 ln.,j3 j nia uczestniczyć w naszych

mle/^cOTT-em f>oê t*Dvve/n. Nicv?x£*«ęśi«
w tg  o znaleziono o gtntećnie 7 rano w przedpoko­
ju, leżącego na prawym boku, obak wejścia do 
urzędu pocztowego, z trzema kulami w glonie 
i piersi. Morderców wiikoaznia spłoszono, gdyż nic 
uie d o la li  zrabować.

W YROK.
Dziś o godz. 1.15 pop. przew odniczący try ­

bunału  perzes Pelc ogłośrl n astęp u jący  w yrok;

T ry lum al uznał obydw u oskarżonych  w lany­
mi zbrodni sprzeniew ierzenia z paragr. 1S1 a . k 
a  to  w szczególności: b. prezesa Izby Łasiitskie 
go w innym  zbrodni sprzeniew ierzenia k-wotf 
1.354 zł. g r. 07. zaś b . rachm istrza Izby  B>ł’ó- 
skiego kw oty  3.456 zł. 58 gr. Za czyny  te  t r y ­
bunał przy zastosow aniu  parag r. 338 p . k . w y ­
m ierzył B asińskiem u k a rę  w ięzienia przez 6  nde 
sięcy, zaś Bilińskiem u k arę  c i ę ż k i e j  w ięzieni: 
przez 1 rok  z tw ardera łożem co m ieńąc z za- 
liczeneim trzec?: m iesięcy a resz tu  śledczego. — 
(U staw ow a k a ra  w ynosi za. zbrodnię sprzccie- 
mfcerzenia/w urzędzie 5— 10 la t w ięzienia.

W  m otyw ach w yroku  prezes P e le  podniósł, 
że przyjęte, odnośnie do L asińskiego, jako  oko­
liczność łagodząco, n ienaganne dotychczas ży ­
cie i ogólen schorzenie psychiczne, odnośnie za* 
do E iliaskiego podobnie n ienaganhe życie <■ 
przyznanie się do w iny.

Obrońcy dr Sclioonw etter i d r W.oŻBiakouj.Ai 
zascr2« -̂Ji sobie 3 dni czasu do nam ysłu.

P rokura  to r nie ośw iadczył s:ę.
O bydw aj skazani p ozosta ją  n a  wolnej Stopie 

aż do praw om ocności w yroku.

fraricuskisj rssubllKł ma 
pizyByć (o ffljfszeay?

Pism a niem ieckie przyniosły w iadomość, ja-

ODCZYT O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM wy­
głosi! w Wiedniu p. St. I-cwanJowski w języku 
nieuiieckiiu. Publiczność uieniiecka i polska "na­
grodziła prelegenta oklaskami.

TRĄBA POWIETRZNA Na  GÓRNYM ŚLĄS
KU. Z Wrocławia ilonowzą, >,e na piaeach. leżą­
cych między uuejseowosciami M trschw iu ‘i Mu- 

k era u pojawiła sic o br/.ymia trąba powietrzna, 
która wśról grzmotów posuwała się szybko ku 
wsohOiłowi. Na cmontarzu w Mai-schwitz trąba ta 
powyrywała z korzeniami drzewa, kiótyeh jeden 
człowack mc byłby w stanie objąć. Trąba skiero­
wała się następnie ku w-si, gdzie zrywała dachy 
i  domów, wyrzucając je ze straszliwą silą w po 
wierze. Tam trąba powwłrzika sti-ac-;la swoją siłij 
i znikła.

skonała. chwilami dreszczyk >:okvopno*c-.i« 
przechodzi widza. Całość in teresu jąca  i godna 
zobaczenia. To też na  pierw szych w yśw ietla­
niach dużo było ak to rsk ie j, m alarskiej i poe- \ya"rśv.;nvv właściw ie
iyckiej brac-i. (stin.)

Ciiorohy piersiowe w  iiteine!!;
M )iyla‘cies*ę«;weuro F fknrz-a, a  ten  w am  p o l\ r ‘er(Jzi, >.c 
„Sal Thimrsaeolan-Afjo" est uznanym środkiem pnee 
tuw koci o ro b o m  p !ucnym . Z a lecany  p rzez  pciwngi !o

SiiLSflll THiOCOiiK U5E"99
l« e z y : ł>ł 0 n i . !t
■vr>*d5tiełanwiększa się Plwociny, wznmeni;, 

cra ta , obn iża 
h p r2 e< ia ‘ą  A p l e k i .  J lu r fo w n a  Rłir?x?da^ w  i ( ,  ■ 
Sk«. a p lcczn y  „ Z  O  K_ I A -  1 iii?*33r>7

oyranizrn, po- «empł*m!nri; ciała
f!ana 4/iJ,

u roczystośii. ch narodow ych.
*Tag*. jm dtijący. również tę  .wiadomość, 

przypom ina, że Poum crgue m a i  przybyć do 
rok tem u — z p oetycz­

nych w zględów wszakże przyjazd jego został 
odroczony. IV i żyta Dotimergueki ma w edług 
pisma tego, napraw ić w yrządzony Polsce za­
wód jak i spoikaŁ  ją «  Genewie i przyczy­
nić się do poparcia stanow U ka Skrzyńskiego.
D oum ergue mu pizyłiyć do Polski lilbo drogą 
m orską przez G dańsk, albo też, co w ydaje się 
praw dopodobniejsze, obierze sobie tę  sam ą 
drogę, k tó rą  odbył swego czasu m arszałek Tech 
5 zatrzym a się w Pradze.

Pow yższe doniesienia ogran iczają  się, jak  do­
tąd , jodynie do źródeł niem ieckich.

Z kraiu \ ze świata
AKADEMICY U MARSZAŁKA SEJMU W dr 

24 bm. marszałek Rataj jwzyjął delegację dnede- 
So ogolno-poi'kiego zjazdu akademioikieco Kół 
pi o u mcjoaialny eh, która pooin formowała p ma- 

o idooiojrji ZwiazJśu o i *
niedaw no rosyjskiego uchwal zjazdu, brąz wyraziła g,^ąVe podzioU ^J! 

generała. Brusilow a łączy się od CZaSÓw w ojny me, w Szczególności reprezentanci /. Mahvir>lsk: 
z jego  pain ięm tm  poteżnem  uderzeniem  w za opiekę, okazaną nad blŁkiemł im akademicki.-

Irusiioa poff, mtn crmji nastrs
BgfKiJkiej

N azw isko zm adcco

locie Ifłlt) w k ierunku na Si vtv r. z obu Stron mi Kołami podkarpaefciemi w Warszawie.
Ł ucka, na sto jącą tam  w defensyw ie 4-tą a u- NIEZNANE PODZIEMIE STAREJ WARSZA-
stro-w ęgierską arrnję arcyks. Józefa  F erdynan- WY. Warszawy donoszą, że w czasie robót, 
da. ri  a g łośna >:ofensyw a Brusiłow a«, uwień­
czona rozbiciem frontu austrjack iego , uw ażana

irdvż
ev dalszvcii

: rg  o
ów czesna kata-

— _ . WK,V,,, mi
u,!iey Przyrynek, przylegającej do p)aCu Broni, 
robotnicy natrafili na zagadkowo sklepienie ja ­
kichś podziemi. Sldepiońis zbudowane jest na gig . 
bok oś c 3 metrów pod ziemią z dnżr' ul,.. ; 
cegły, jak się zdaje z powim-zehownj 
bardzo już starej. 0  odkryciu zam adom .,r,o ko 
r.ii.cnrjat rzązlu, który wydc-lcguje komisję d« Łt,a 
dania inezmanęgio jłodzic-mia. »

• ARESZTOWANIE MORDERCY LEITGEBE- 
wbeeme jednak  okazuje się, ze Brusilow był RA. z  Bydgoszczy donoszą: W ie lk ą  wzbucz«ik>

by ła  doiycliczas za głów ny czyn w ojenne 
w ybknęgo w ud za.
stro fa  4-tej aun ji

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE W7e czwar

T E L E G R A M Y
liCBv óyreKtor ©ydzłała kretf. P.I.O.

freYfonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, £5 m arca. D yrektorem  w ydziału  

k redytow ego P. K. 0 .  został m ianow any były  
poseł na Sejm  ustaw odaw czy, Stanisław  S zy­
m ański z Ja s ła . N ow y kierow nik k redy tow y  
P. K. G. zam ierza uw zględnić w sw ej działalno­
ści wspóldzielnie i zak łady  rzem ieślnicze.

Patriotyczny prcwiccuicc niemiecki 
podpalaczem

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy®).
W rocław , 25 m arca. Ja k o  podpalac-z g a r­

barni Frotnw elt w m iejscowości J a u e r  zdem a­
skow any został przyw ódca organizacji S tah l- 

zakonu »Jungdeutschen*, 
kolach nacjonalistycznych na 

ielką rolę. Schm idt prócz 
podpalenia chciał się dopuścić sprzeniew ierze­
nia.

Wyrok ta procesie Hotteottleso
Quieti. 25 m a m a  (rA T ). To przem ówieniu 

i-a.rinac.eie.go, w ygloszonem  w’ obronie Dumi- 
niego, sąd  udał s 'ę  na  naradę , px-zem  ogłosił 
w yrok, m ocą k tó rego  Dumini, Volpi i Povero- 
m a skazani zostali za podstępne zabójstw o na 
5 ia t, 11 m iesięcy i 20 dni w ięzienia z doży-

p.uicia połitrczna. to ru ń sk a  znajdow ali sie 1,l™lą  pl? w  obyw atelskich  i zwrotem
l0JCJ1 1 * cza.su n a  tropie w ielk irf s ^ j - i  O skarżeni M alacria i W ola

kly panie: .M. i--v.yv.esowa (pianistka), ... _____
wnu ( ś p ie w a c z k a )  i pp. prof. Peters (I. skrzypce!, 
dr Anbor (II. skrzypce), Solecki (altówka), prof. 
Kopyatyu>ki (wiolonczela), F. Gemrot (klarnet) 
i Frolik (kontrabas). Na program  złożą się: kwin­
tet kćirnetiowy Mozarta, pieśni Niewiadomskiego, 
Galia i Straussa i kwintet, fortcpjanowy Scliu- 
bes-tą.

W¥ls‘ka afsra szpiegowska
A W . donosi z T orunia:

nieco s-dniejszem zaofiarowaniu, przy słabej chę­
ci kupna. Obroty niewielkie. Bankowo s powodu 
niskego kursu prawe bez transakeyj, z powo<Iu 
niemożności pokrycia towaru po tych kursach. 
Podczas gdy w07oraj wieczorem notowano dolar 
3.15 jdaiś w ciągu przedpołudnia nastąpiło pewne 
osłabienie i okrMo południa kurs nieoficjalny u* r-v 
muje się 6.10—8.12 przy nadmiarze towaru. R i . 
koow 7.94—7.98. We Lwowie nieoficjalnie S.ó7— 
8.09, bankowo 7.94 —7.98, w Warszawie nieof- 
ejalu ie 8 .07—S.10, bankow o 7.90, w K atow i­
cach 8.10. N a w szystkich  giełdach panuje  te n ­
dencja lekko zniżkow a przy silniejszej podaży. 
Bank Połski p łacił za go tów kę i  czeki 7.90.

Oficjalne notowania giełdy  
k ra k ow sk iej

Kraków', 25 m arca.
A kcje: Pol. B ank Przem . 0-05 (0.05). — Pol. 

Tow. H andlow e 0.19 (0.19). —  Zieleniewski 
9.05 (9— 9.10). —  Siersza 1.75— 1.80. —  C hy­
bie 3.07 (3.05). —  Piasocki 1.35.

Oficjalne k u rsa  giełdy  
w W arszawie

W arszaw a, 25 m arca.
■Akcje: B ank H andlow y 1.65— 1.75. — Bank 

Zw. Sp. Zar. 4. —  Starachow ice  1— 0.95— 0.96.

już od dłuższego
ti szpiegowskiej, operującej n a  te ren ie  T czew a I „ 7 J  \  , 7
I o n in ia  i « * * • •  D ' *  22 ta , ,  i f e j ,  „  To- ” anle k a f i  na 4 l ł f a -

zostali uwolnieni. Skazanym  zawieszono wyko-

rezultatem było cddamo w ręce sądu w  W ar- 
s za wie herszta szajki Leonarda B lankiera zna­
nego  na bruku rorunia. Bydgoszczy, T czew a i 
G dańska, jako też Klein mann a wraz z żoną. 
H am burgera i Łdelszroina.

P rzy  tej sposobności aresztowano kilku de­
zerterów w o js k o w y c h  i osobników' podejrza­
nych o  szpiegostwo, ukryw ających się u w y­
mienionych osób. I’od.czas rew izji znaleziono 
szereg fałszywych paszportów i n o ta te k  treści 
jrodejrzancj, jak  również pieniądze bolszewie-

DZIAŁ GIEŁDOWY
Z giełdy k r a k o w sk ie j

LEK K A  ZNIŻKA KURSU DOLARA
Kraków--, 25 m arca.

Tendencja dla akey j naogól u trzym ana, Zie­
leniew ski w w iększem  poszukiw aniu p izy  m a ­
lej ilości tow aru , G óika  w' zain teresow aniu . — 
Towra r  6, bez transa-kcyj. Chodorów 3.90 p lącą, 
3.95 tow ar, bez transakcy j. O broty  niew ielkie, 
ruch słaby.

N a pogieklziu tendencja chwiejna. Jaworzno

sw ych n a ­
stępstw ach  sparaliżow ała rów noczesną ofensy­
wę au strjaek ą  przeciw  W iechom  w południo­
wym  Tyrolu.

kie. Jednocześnie w ręce policji to ruńsk iej cd- i B ank  Polski słabiej, G azy wschodnie silnie 
da! sio por. K arw ański, k tó ry  swrego czasu z d e - jz" yżkowo. Z w yją tk iem  Lokomotyw', k tó re  
fratidcwai większą sumę pieniędzy sv T o ru n iu .!były w w iększych obro tach , re sz ta  w m ałym  
Rów nież w związku z tą  a fe rą  aresztow ano w jru ch u . Jaw orzno  płaatą 5:90, G azy w schodnie 
Tczew ie n iejakiego H am berm lanna. Skurjara 10,^ L okom otyw y 0.76, B ank P olsk i 48. 
szajk i, który miał w podw ójnym  dnie walizki! Na rynku w alut i dewiz teadencja nieoo słab- 
falszym-e r»aszpoP.y i dokum enty . }«*■ D d ar na  wszystkich rynkach krajowych w

Zurych, 25 m arca (PAT). Zam knięcie giełdy. 
P ary ż  18.15- Londyn 25..255. N ow y Jo rk  5.195 
B edgja  20.95. W łochy 20.88, Hiszpan ja  73 20. 
H ołandja 208.20. Berlin 236, W iedeń 73.20. 
Sztokholm  139.40, Oslo 111.20. K openhaga 
13G.25. Soja 3.75, P ra g a  15.385, W arszaw a 
05.50. Budapeszt 0.72S, B iałogród 9.145. A te­
ny 7.Ó0. K onstantynopol 203. Bukareszt. 2.155. 
HeLsiogfors 10.10, Buenos A ires 293.75. T en­
dencja ustalona.

W iedeń 25 m arca. P oczątkow e k u rsa  papie­
rów' polskich w tysiącach  korou. Kolej I . e i w — 
Czem iow ce 289, F an to  118, N afta 120. K arp a  
ty 90. T endencja  spokojna.

I f c y J a ł  e k o i s o R ł l r ^ i i y

ODROCZENIE SPŁA TY  PODATKU OD 
LOKALOW . P ła tn icy  państw', podatku  od K. 
kałów , k tó rym  odroczono sp ła tę  3/4 części )*> 
d a tk u ’za drugie półrocze 1925, t, j. ci, k tórym  
za to półrocze w ym ierzono ten  podatek  w tnia 
sŁacii jłonad 100.000 m ieszkańców  w kwocię 
nie w yższej niż 16 zł. —  m a ją  w płacić połowę 
te j odroczonej części p o d a tk u  w ciągu mi osią 
cu kw ietn iu  br., a o ru g ą  połow ę w ciągu nće- 
siąc-a czerw ca br. bez polkze-nia odsetek  za 
odroczenie.

 0 ------------------------------------



N O W A  R E F O R M A

Organizacja e m i^ r^ ji do Kanady
Em igranci polscy, zam ieszkali w środkow ej 

i zachodniej K auauzie, dopiero w  osta tn ich  
czasach  zaczęli się organizow ać w silniejsze 
grupy , m ające na celu ochronę polskości 
i u tw orzenie w iększych osiedli i co za tein 
idzie, w ytw orzenie w iększych w pływów.

W yrazem  tak iego  dążen ia  je s t zorganizow a­
nie w scr.cn kolonij polskich, w K anadzie, w mie 
ście W inuipegu, prow incji M anitoha, .Tow a­
rzystw a Pom ocy Im igran tom  Polskim  w K ana­
dzie11 i pow ołanie do życia ..Biura liuornm eyj- 
no-K ol;)iiizacyjncgot:. Tow arzystw o to , nie 
up raw iające  żadnych  interesów , o c h a iu k te -  
rze  czysto  społecznym , zostało zainkorporow a- 
ne  u w ładz kauadyjsk icli i oddało  sw oją  dzia­
łalność dobrow olnie pod kon tro lę  g enera lne­
go konsu la tu  K zeczyiwspolitej w M ontreal.

Tv w arzystw o to. m ające w zan-ządzie repre­
zentantów  najpow ażniejszych m iejscow ych 
stow arzyszeń społecznych, ma za zadanie: 1) 
udzielanie, rodakom  pragnącym  przy jechać 
do K anady, porad i w skazów ek, 2) p row adze­
nie pracy ośw iatow ej i ku ltu ralnej w śród im i­
gran tów  kanady jsk ich  przez zakładanie i u trzy ­
m yw anie bibliotek, czytelni, kursów  dla doro­
słych , szkói zaw odow ych, urządzanie odczy­
tów  i widowisk i t. d., 3) udzielanie porad  i po­
m ocy im igrantem  przy sprow adzaniu rodzin do 
K anady, przy pow rocie do Polski, przesyłce 
pieniędzy, nabyw aniu  ziem 1, w yszukiw aniu  
pracy  i t. d.. 4) ochronę im igiantów  i em igran­
tów' przed w yzyskiem .

Tow arzystw o zorganizow ało , specjalne Biu­
ro Inform acyjno-K .okaiizacyjno, k tó re  udziela 
najbardziej szczegółow ych i rzeczow ych w y­
jaśn ień  osobom, p ragnącym  w yjechać do K a­
nady', aby uchronić ich  przed ewentualnym i 
w yzyskiem  lub niespodziankam i.

N ajdogodniejszy w arsz ta t pracy dla rolnika, 
p rzedstaw ia  zachodnia ‘ i środkow a ‘ K anada, 
g d z h  ziemia tan ia  i w arunki je j nabycia bardzo 
dogodne

P rzeciętna cena dziewiczej ziemi, zależnie 
odległości od kolei wynosi od 2 do 25 dolarów  
za ak ie r, cena ziemi upraw ionej z budynkam i 
od 8 do 35 dolarów  za  ak ier, cena ziemi 
z budynkam i i inw entarzom  żyw ym  i m artw ym  
od  15 do 50 dolarów  za ak ier. Ziemię .tę można 
nabyć albo na sp ła ty  pieniężne przez 15 do 30 
la t albo na sp ła tę  połową plonu. Szczególniej 
ta  o sta tn ia  form a kupna dogadzałaby  wielu n a ­
szym  em igrantom .

Biuro Inform acyjno-Ióolonizacyjno ma rów 
n'oż zapotrzebow ania  na robotniów  rolnych 
i slużbe dom ow ą. S tosunek ' p racodaw cy  do po­
mocników' jest zupełnie popraw ny, pom ocnicy 
są  uw ażani za członków  rodziny.

P rzy  zapy tan iach  nalcy  wym ienić ilość osób, 
w iek, zaw ód, pleć, specjalne wiadom ości i uzdol 
nienia, dok ładny  adres, w ysokość k ap ita łu  po­
siadanego. Biuro Inform acyjne udziela w szel­
k ich  porad, w yjaśnień  i pośrednictw a zupełnie 
bezpłatn ie oraz na żądanie spo ty k a  bezpłatnie 
em igrantów  w porcie kanady jsk im  (należy po­
dać nazw ę o k rę tu , l nji okrętow ej i da tę  o d ja ­
zdu  o k rę tu  z G dańska). Pobiera jedynie na ko 
sz ty  u trzym ania  B iura drobną o p ła tę  jednego 
do lara  rocznie. S k ładkę należy  przesiać listem  
poleconym . Za zw ykle listy  B iuro odpow iedział 
mości n ie  przyjm uje.

W  spraw ach  inform acyjnych należy adreso­
w ać: „Pollsh lm m igran ts Inform ation ' e t Colo- 
nization  B ureau“ P . O. Box 1973 W innipeg, 
M an.-Canada“.

go‘! Budzie to pierw szy n a  świńcie Dom Boży 
pod tom wezw aciem .

Chcąc zbliżyć do siebie rodaków , Pola Negri 
poleciła swemu osobistem u sekretarzow i p. Leo­
poldowi Brodzińskiem u urządzić na  cel powyż" 
szy, pod je j p ro tek to ra tem , rau t w  połączeniu 
z przedstaw ieniem . B n 'a  14 lu tego wr przepeł­
nionej .sali odbyło się przedstaw ieni o tea tra lne . 
Siły m iejscow e, pod kierunkiem  r>. L. B rodziń­
skiego, cd cg ia ly  kom edję społeczną 15. W ędry 
.ehowskiogo w 3 odsłonach „Dzielna dziew czy­
n a11, poczera nastąp ił dział koncertow y, złożo­
ny z produkeyj śpiew nych, m uzycznych i św iet­
nych deklamac-yj p. L. Brodzińskiego. Pom ię­
dzy działem  koncertow ym , a  kom edją odbył 
się rau t, n a  k tó ry  przybyła Pola N egri. W ygło­
szono m ow y pow italne. Im ieniem  A m erykanów  
przemówił znakom ity  m ówca, kuzyn  prezydon 
ta  W ilsona, adw o k at O. Conner, podnosząc 
z uznaniem  działalność Poli N egri, poczerń 
wzniósł o k rzyk  na cześć bohatersk ie j Polski. 
Całość zmieniła się na dem onstrację  przyjaźni 
polsko-am erykańskiej 1 ntiala icharaktor n ie ­
zw ykłej serdeczności.

Nieznana ziem ia polarna
W  północnej .części Oceanu Lodow atego, n a  

zachód od w yspy W rangla , leży praw dopodob­
n i e  ziem ia, na k tó rą  nic dosta ł się do tychczas 
ani jeden  Europejczyk. Na osta tn iem  posiedze­
niu m oskiew skiego T ow arzystw a geograficz­
nego podał o ziemi tej ciekaw e szczegóły N. J . 
Jew genow , uczestnik  znanej w ypraw y W ilkie- 
kiego, k tó ra  w la tach  1913— 1914 po raz pierw , 
szy p rzep łynęła  z Oceanu W ielkiego przez 
Ocean L odow aty  do O ceanu A tlan tyckiego .

Ju ż  w r. 1913 s ta ra ł się o k rę t „T ajm yr11 prze­
do stać  się z  O ceanu W ielkiego do A tlan ty ck ie ­
go, a le  n ap o ty k a ł za- każdym  razem  n a  wielkie 
ilości nagrom adzonego lodu, k tó ry  w tern m iej­
scu na tra fia ł praw dopodobnie na s ta ły  ląd.

P ierw sze a iadom ości o now ej z'erui na pól 
nocy pochodzą cd  A ndrejew a, k tó ry  w r. 1704 
pracow ał na w yspach N iedźwiedzich (na pó ł­
noc cd  Koiym y). Sierżant A ndrcjew  ośw iad­
czył w ów czas, żc podczas sw ej podróży na  pól- 
noe, od wysp Niedźrwied/.ieh spostrzegł na lo­
dzie, prow adzące na- północno-wsoliód, ślady 
sanek . Oć tubylców  dow iedział się. że w mioj- 
scach ty.cli leży now a ziemia. W skutek  opo­
w iadań A ndrejew a zorganizow ana zosta ła  w y­
praw a geografów , jednakże nie odniosła ona 
pożądanych  sku tków .

W la tach  1921— 23 u d a ł sic W ra n g id  w tym  
sam ym  kierunku  ale i jernu nie udało się  od- 

I kryć tajem niczej ziemi. Liczni gegra-fowie i na- 
1 dal Żywo interesow ali się tą  spraw ą a w swoim 
[czasie pojaw iły się naw et konkre tne  tw ierdze­
nia, że ziem ia ta nazjwra się T igiken, i że Josf 
zam ieszkana przez naród  C lirachaj.

W  r. 1914 usiłow ał „T ajm y r11 ponownie prze­
d o s t a ć  d o  t e j  t a j e m n ic z e j  części O ceanu Lodo­
w atego, a le  i tym  razem  nie osiągrfę to  żad ­
nego rezu lta tu . N aczelnik w ypraw y Wiikie-ki 
oznaczył wówczas na m apie w szystk ie znane 
drogi podróżników , k tó rzy  przedostali się do 
tych  części Oceanu Lodow atego, p rz y to n  Wil- 
k ick i s tw ieidzil, że żaden z podróżników  nie 
d o ta rł do tych  m iejsc, w k tó rych , w edług  opo­
w iadań A ndrejew a, pow inna leżeć ziem ia, Ti- 
giiktn.

Spraw a tajem niczej ziemi zostanie p raw do­
podobnie w najbliższej przyszłości w yjaśniona, 
gdyż obecnie organizu je sje w ielka ekspedycję 
lo tniczą, k tó ra  m a na  celu odnalezienie i ew en­
tualne zbadanie ziemi T igiken.

Polacy w Los Ange es
L icząca  około 5.000 Polaków  kolonja po lska 

w Los A ngeles, nie posiadała do tychczas sw e­
go polskiego kościoła ani szkoły. Obecnie Pola 
Negri postanow iła zjednoczyć Polaków  w pol­
sk ą  parafję  i w ybudow ać polską szkolę. P rzy  
pom ocy ks. Br. K rzem ińskiego rodaczka n a ­
sza przystąpiła, do zrealizowania- sw ego planu, 
za jąw szy  się tern gorliwie m oralnie i n u te r ja l-  
liie. y.

Z organizow ano tu  polską parafję i p rzy s tą ­
piono do budow y kościoła, k tó ry  w m yśl E n­
cyklik i p rzyjaciela Polsk i papieża P iusa XI 
będzie nosii miano „K ró lestw a  C hrystusow o-,

Dia ĵusz ekonomiczny
—  Rokowania poisko-gdańslue w  sprawie  

dostosowania ustaw odawstw a gdańskiego ak- 
cyzowo-manopolowego do takiego sa:n<-g> usta­
wodawstwa polskiego, zostały wznowione. Kospatiy- 
wana jest sprawa monopolu tytoniowego oiaz ak­
cyzy od cukru i piwa.

—  Niem cy pragną przyspieszenia rokowań  
g o s p o d a rc z y c h  z Polską. Onegdaj pełnomocnik 
niemiecki Lowald zaprosił prezesa delegacji pol­
skiej Prądzyńskiego, celem nieobowiązu.ącej wymia­
ny zdań w tej sprawie.

■< —  Bilans handlowy Wfoch zam knięty został 
w  pierwszych dwóch miesiącach b. r. d eficy ­
tem, wynoszącym 1 7 1 7  mil. lirową podczas gdy 
w tym samym czasie r. ub. deficyt wynosił 1.408  
mil. lirów.

—  Nowa t& iy fa  celna Zesłania w prow adzo­
na W Bulgarji. Przewiduje ona podwyżkę cel przy­
wozowych dla towarów luksusowych, oraz dopu­
szcza pewne towary zakazane dotychczas do przy­
wozu.

—  W ytyczne programu oszczędnościowego
w  gospodarce kolei państwowej omówiono na 
.osiedzeniu komitetu oszczędnościowego min. skarbu.

—  S isdek fra n k a  francuskiego na giełdzie 
zurycłiskiej trw a . Przyczyną spadku jest wiado­
mość zamierzonego powrotu do inflacji.

—  Liczba roklam acyj ko lco w ych , złożonych 
w  obrębio w szystkich 9 alu dyrekcyj kolejo  
wyoh w Polsce z powoda braków, uszkodzeń, nie­
terminowych dostaw przesyłek kolejowych, wyno­
siła w r. 1925 6.433, w r. 1924 10.805, w r. 
1923 15.285.

Informacje przemysłowe i handlowe
JAK SIĘ PRZESTAWIAŁ STAN ZASIEWÓW 

OZIMYCH W LUTYM? Stain zasiewów ozimych 
pżzemlry i żyta uległ w lutym ksMdeniu pogorsze­
niu. Gdy w styczniu stan ten wyrażał się stopniem
3.3 (4 dobry, 3 przeciętny, 2 mierny), bo w lutym 
już tylko 3.2. Dla żyta najlepszy stan zasiewów 
był w wojewódffltwie wolyńskiom 3.6, z kolei 
w poznaiiskietm 3.4, w łótkdktom, w kic-lee.kle.in, lu- 
belśkiem, potestki-om, tam  opolski em 3.3 i t. d.; 
najgorszy byt stan w woje wódr/.t wie wileńskie m 
2.6. Zasiewy pszenicy najlepiej przodhtaiwia.ły się 
również w województwie wołyiLkiein 3.5, t.  kolei 
w poanafiśikiem, IWowskiom i tarnopolski em po
3.3 i t. d.; najgorzej w województwie nowogrod/.- 
kiem 2.9 i wileńskiem 2.7.

CZAS PRACY W POLSCE A ZAGRANICĄ. — 
Dążność Anglji cle ujednostajnienia długości dinia 
pracy w Europie ołKi.liodzi żywe PoLskę, która po­
siada w tej mierze najli-bora.tnicjswi ustawodaw­
stwo i nuioi zwracać pitną uwagę u a swych sąsia­
dów', homfcurując.yeh z polskim przemysłem. Fakt, 
że czas pracy w Polsce jest najkrószym, obniż i 
znac.snio wydaibność [oLkie-j produkcji przemysło­
wej w stosunku do przemysłów konkurencyjny :i. 
Dizęki nadto angioLskicj soboelo, pracujemy I‘- 
godizi-n tygodniowi, podczas gdy Niemcy, Framgu, 
Belg ja i Włochy prac-ują 48 gadzim, przyczom 
przewidziane są ustawowo odstępstwa od tej za­
sady. Pozatem Polska. świiętuje w oiągu roba poza 
niedzielami, 14 dni, Francja 9, Bolg ja, Wloc-hy 
i Niemcy proteśtrickie 7, Niemcy ka-tolktkie 10.

W s-iosojnku procentowym iłtość ttad roboczych 
w roku przedstawia s ię /ja k  następuje: Polska od 
291 do 284 dni, czy w stosunku 100 procent. — 
Francją 304 dni — 109 procent, Belgja- 306 dini — 
109 procent. Włoehy - 306 dni — 109 procent, 
Niemcy 306 dni — 109 procent. — Jes®e*o jaskra­
wiej l.c ró/jniiec wys+ęipują. w galęKiiac-h przemvsl-u 
SCZOUOW.gO. * ..

W przemyśle budowlanym robotnik w Polsce 
pracuje rocznie 1.610 godzin, we Francji 2.390, 
w Beigji 2.44S, wo W kuzech 2.712, W Niemczech 
3.100. Ianemi słowy, robot-miilc budowfany franou- 
cusiki pracuje o 46 procent, belgijski o 49, włoski 
o 63, a niemiecki o 89 procent więcej, aniżeli pol­
ski.

SYTUACJA NA ŁÓDZKICH TARGACH BA. 
WEŁNIANYCH poprawiła sio nieco z końcem ub. 
tygodnia w związku z ustaleniem kursu dolara. 
Jednakże horoskopy na najbliższy ozas nie są 
nadzwyczajne. Zapewne do większych tranakcyj 
nie dojdzie. Hurtownicy są zdania, żc w okresie 
poświąteoznym ruch winien być banho ożywiony, 
natomiast przemysłowcy uzależniają o-żywionio od 
stabilizacji kursu złotego. Charakterystyczną ce­
chą ogólnej sytuacji na targu bawełnianym już 
od dłuższego czasu jest niezdrow a: konkurencja, 
przejawiająca się w pierwszym rzędzie w tern, że 
niektóre najpoważniejsze nawet firmy rzucają na 
rynek bawełnia-ńy olbrzymie ilości swoich wyro­
bów po c-enacli niżej kosztów wyprodukowania. 
W ciągu ubiegłego tygodnia na przykład jedna 
z największych łódzkich firm bawełnianych rzuci­
ła na rynek oklolo 17.000 prześcieradeł, lic-ząc jo 
po 1.83 zł za sztukę, podczas gdy inno firmy za 
równoznaczny gatmook legosanii-go towaru liczą 
i*o 2.20 zl za prześcieradło. Zrozumiałym jest prze­

to popyt na m aterjały w ten sposób postępującej 
firmy, pod czad gdy inne firmy, liczące za towar 
c-eny wyższe, muszą przeczekać, aż cala ilość rzu­
conego na rynek zabozcou materjalu wyczorpie m orderstw ach, dokonanych

Kieszonkow a armat:
Niedaw no doniosły depesze o tajem niczych

w mieście Omaha 
przy

ty
..................  „ t e

były  os ta  ta . m ak tem  traged ji być może genjal- 
nego naw et człow ieka, k tó ry  pod wpływem  
wielu rozczarow ań strac ił rozum.

P ierw szy a k t d ram atu  rozegrał się przed 
ośmiu la ty . Dó w ydziału m inisterjum  m arynark i

się przy zbyciu własnych wyrobów na poważne 
niejednokrotnie straty.

t a r g  DRZEWNY w  POZNANIU. Prace orga­
nizacyjne przy urządzaniu Targu drzewnego, któ­
ry się odbędzie w czasie od 2 do 9 maja b. r. pod­
czas Międzynarodowego Targu w Poznaniu, są |zg ło s ił się w ów czas m łodzieniec i ośw iadczył 
w toku. Drogą infoimacyj prasowych i obszernej żo dokonał w ielkiego w ynalazku, k tó ry  chce
ikoros pond one ji, popularyzuje M. U. T. P. przede- j sprzedać państw u. Potom  zaczął opow iadać
wszy&tkiom za granicą charakter, cci i potrzebę 
targu drzewnego.

Wydział zagraniczny M. U. T. P. udziela bez­
płatnych informacyj wo wszelkich sprawach, do­
tyczących zagranicznego obrotu handlowego. Wy­
nikami dodatnoj i owocnej pracy tego wydziału, 
p->za działalnością informacyjną, są: ułatwienia 
w nawiązywaniu bezjpośredtiiego kontaktu po l­
skich wytwórców z zagratiic-aucmi odbioream'. 
oraz rozbudzeni u zaiuterosowania się kupców oa- 
dziozićmsk-bh Międ zyn ario do wyru Targiem wogóle, 
a Targiem drzewnym w szczególności, co już prze­
jawia edę obocmi-o w otraymanyoh z zagranicy Iko­
ny eh za[>ytaniac-!i o rodzaj eksponatów.

ROZWÓJ PRZEMYŚLU CYNKOWEGO W POL­
SCE zależy od obfiit/ośei kapitału, jak onegdaj na 
posiedzeniu komteji skarbowej zaznaczył mn-n. 
skarbu Zdwiechwwki. Kapitał zagraiuicz.ny, spro­
wadzony ha możliwye-li wariinilrajch, zasili naszą 
IMOduOrcję. a w ’ samym przemyśle cynkowym da 
zajęcie 4.000 robotników. Dlatego ' rząd uważa 
uchwalenie‘‘usta wy o ]x>pieraniu przemysłu cyn­
kowego za niezbędne dla przeprowadzenia zamie- 
■rzioncj tiKUisakcji z firmą Harrimam i przywiązuje 
do tej ustawy wielką wagę, gdyż jest ona konie *z- 
ną do wykonywania plantu ministra w zakreKe po­
lityki kredytowej.

CENY INWENTARZA ŻYWEGO W RÓŻNYCH 
O KO LICA CH  POLSKI. Rozpiętość cen ariykulów 
rolnych w zależności od miejsca sprzedaży jest 
u mis bardzo duża. Dotyc-zy to równi, ż inwenta­
rza żywego. Przeciętna cena konia roboczego wy-
110,1 (w lutym) 223 zl, (w styczniu) 216 zł, ale zbi' dni. znajdow ało się obok pokoju, w 
lak 'y  w/,aie (waha się od 177 di> 2s0 zł. Najtańsze {rym podczas zbrodni przebyw ała gospodyni 
są konie w województwach: k 
w idelecMem 194 zl, lwowski ui 194 zł, tamopol- 
sklcm 198, stanislawiov.YT.cm 199, wołyńskiem

o \vy na lezieniu a rm aty  kieszonkow ej, n a js tra ­
szliwszej broni, j-aką, kiedykolw iek wynalezm no. 
T a  arm ata , nie wielo w iększa od rewolweru, 
ma przewyższać pod względom skuteczności 
w ielkie arm aty , będące w użyciu w an n ji a m e ­
rykańsk iej.

By dowieść p raw dy swycl, *lów. mlod/.iouioo 
przodstaw it szereg  .rysunków, nw klaczniających 
konstrukcję  arm aty , oraz model te j broni. 
Urzędnik, k tó ry  zc zachow ania się mle-dzieńesi 
(wywnioskował, żo m a do czynienia z człowie­
kiem nienorm alnym , odesiat go do innego wr.v 
działu  m inisterjum ,

I^ecz inżynier d r Philips C urtci, tak  się nazy­
wał wyna-lzca, nic miał szczęścia ze sw ą arm a- 
lą . W e w szystkich urzędach państw ow ych, do­
k ąd  się udaw ał, spo tykała  go odm owa.

Przeszły  trzy  la ta . Mr. C arte r p racow ał nad 
dalszem  udoskonaleniom  swej arm aty . D okonał 
przytem  nowego w ynalazku. U dało mu się 
skonstruow ać rew olw er now ego system u, k tó ­
rego s trza ły  nie w ydają  huku. W tedy  mr. C ar­
te r  m niem ał, że dokonał epokow ego dzieła, k tó ­
re sprow adzi mu deszcz dolarów . Za pro po no wat 
kupno "(wynalazku pryw atnym  przedsiębior­
stw om , ale w szędzie zbyto go odpowiedzią, że 
koszta, m asowej produkcji będą zbyt w ielkie. 

P rzed dwoma tygodniam i dokonane zostało  
w Omaha t a j emnicze  m orderstw o. Pew ien k u ­
piec zosdni w norv  zab i ty  przez nieznajom ego 
spraw ce. Władzo  uw aż a ł y  to z początku  zanie 

ą się rozw iązać zagadkę, gdyż m iejsce
w któ- 

ofia-
aikowskicm 177 zl, ] ry , k tó ra  przecież m usiałaby słyszeć huk  w y­

strza łu . W  czterdzieści osiem  godzin później 
kom isarz policji o trzym ał lis t p isany przez C ar 

216. łódzki om 218 zł i t. d., natomiast najdroższo U'1/1- W  liście tym  inżynier przyznaje się do  za-
280 zł pomorskiem bójstw a i zapow iada, że będzie dalej zab ija 'w województwach: ślą,kiem 280 zł, pomor 

2-49, nowogród/hieni 247, warszawsk i cm 242, po- 
ioikróm 241 zl i t. tL Przeciętna cena krowy doj­
nej wynosi (w lutym) 232 zł, (w styczniu) 226 zł, 
lecz granice wahań są bardzo znaczne 175 do 309 
•zl. Najniższo ceny są w województwach: wileń- 
iakieni 175, pOleskiem 188, wołyitókiein 194, bialo- 
stookiem 198, no-wiog-ródżkiem 200, kraJkowskiem 
231 zł i t. d., natomiast najwyższe ceny są w wo­
jewództwach: Śląskiem 309 zł, łódeJriem*257, war-. 
ssfflWlfltlWn 233, stauteiairo-wsKicm sos, Kiciccatirin
251 zl i t. d.

FATALNY STAN KOLEJNICTWA POLSKIE­
GO W OŚWIETLENIU ZAGRANICZNYCH FA­
CHOWCÓW. Zagraniczna prasa gospodarcza po 
daje ścisłe cyfry, wykazując, że eksploatacja pol­
skich kolei państwowych przy jK>dobnym stanie 
taborów stoi miżoj przeciętnego poziomu całej 
Europy. A więc, według tych źródeł większość 
parowozów polskich jest przeszło 20 lat- w użyciu 
i wymaga od 15 do 20 procent więcej węgla, niż 
parowozy nowej kostrnkcji. Zaś z ogólnej ilości 
około 12 tysięcy wagonów osobowych, tylko 
1.100 wagonów jest pulrnanowskieh. Reszta jest 
jaz w użyciu od 10 do 50 lat.

OBRADY MIĘDZYNAROWEJ IZBY HANDLO­
W EJ. Na ostatniej konferencji międzynarodowej 
Izby hajndlowoj omawiano sprawę skoordynowania 
interesów ogs.poda.ro7.yebh Europy. Najszczegóło­
wiej zastanawiano się mad .spadkiem cen na wszyst 
kie niemal produkty, poniżej poziomu przedwo­
jennego i dysproporcje między poziomom zarob­
ków i cen z jednej strony a stanem na rynku pie­
niężnym z drugiej, co jest zdaniem- konferencji 
główną przyczyną trapiącego Europę kryzysu. — 
Wysunięty projekt unj-i celnoj i ogóbro-europej- 
sidego porozumienia gospodarczego wydaje s:ę 
nairazio niemożliwym do zrealizowania. Następna 
konferencja wyznaczana została na rok 1927.

przy pom ocy sw ej strzelby  bez huku, „bo nic 
może nocą. znosić św ia tła11. B iuro owego kupce 
było cświ-etlone nocą i d latego go zabił.

W  ten sposób dow iedziano się, że się ma. do 
czynienia z obłąkanym . Zmobilizowano korpui 
dedektyw ów , by aresztow ać obłąkanego, k tó ry  
tym czasem  znikł ze sw ego m ieszkania. Udało 
to w  dwa- dni później, a  tym czasem  obłąkany, „ 
urządzi! k rw aw ą k ąp ie l w  m ieszkaniu denty-t
ctrjr SearloTM*. ŁcKftrz; 1 fHyr&J .

oowali w  ośw ietionem  laboratorjum , gdy  wtem 
C arte r na-glo o tw orzył drzw i i nie przem ów i­
w szy słow a w ystrzelił dw anaście razy do obec­
nych. L ekarz i jeden z asy sten tó w  zginęli o d ra ­
ził. D rugi a sy s ten t um arł po dw óch dniach. W ro- 
szeie C arte r popełnił jeszcze jedno zabójstwo,, 
Tym  razem  ofiarą  był d edek tyw  Johnson,

M ordercę aresztow ano i osadzono w  domu 
w arjatów . \

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

gypepelusze m ęskie za
graniczne, koszule, koł­

nierze najmodniejsze, kale 
Bony, krawaty, pończochy, 
skarpetki, rękawiczki, laski 
Ceny n :szie. nAu i.on Mar- 
clie11, Kraków, św. Tomasza 
£0, przaczuica Florjauskiej, 
narożnik Szpitalnej. 2ĆJJ
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F L O R J M S M  1 4  

TEL. m .  1ĆL. 2203

JC ! l l . t  l U t i  t i
iawcdouy n>Łikut:ik, Utoićiet f o r -  
UCidłu w, U t r  U>/i‘. Jort^ionow  
b .  {jobr\(iska, ul. bwUifiko JU ó, 

ielejor: 36tf-

1 \  i l ) m y

KILIM Y -  DYW ANY
poloca

„ M A K A T A «
Kraków, u l. S ln m o w iU t jo  l . ;B.

I .
J is ię r /u rn ie  
s k ł a d y  n u l

Z OSTATNIEJ CESŚTSŁ\
s ię  iż z a k ład  fo lo g ra li

W a r s z a w i e ,

G e b s łh n e r  i W o lf f
R y n ek  g/. 2 3  

'*.31̂ 4̂ 1, nuty, plsm» krajowe
l âfrianiczna.

D o w iad u je m y  si<} iż z a k iad  fo lo g ra u c z n y

„aOdSCO« w Warazawie, Zielna 3
w ce lu  ro zp o w szech n ien ia  sw eg o  z a k ła d u  fo to g ra ficzn e g o  p rze  

l - z n a czy ł (to ro zd an i*

10.000 portretów darmo!!
m i o w n l ą o e m  p o d o b i e ń s t w e m ,  o p raw io n y  w e leg an ck ie  p :.ase ,
n o rlon f, ro z m ia ru  3óx4ó cm- p o w in ie n  p r z ^ ł a ć  do  z a k ład u  foto- 
u ra fic /ń e g o  MH O C O K O “  W a r s z a w a ,  / l e l n a  8 , oddz. 26 
s k rz y n k a  po cz to w a 627 fo lo g ra fję , g ru p ę  lub> ł. p. z  p o d au lem  
d o k ła tin e ^ o  a d re s u , a  o trz y m a  w  p rzec iąg u  U  d n i sw a fo to g ra ­
fię w oafości w ra z  z p o r tre te m , / a  p asse -p o rto u t, p rze sy łk a  
i o p a k o w a n ie  n a le ż y  n a d e s ła ć  6 zło tych . P rzy  jjru p ach  n a 'e ż y  
o so b ę , p rzez n a c z o n ą  do  p o w ięk szen ia , oznaozyć X. Nie je s t  to  
ż a d n a  re k la m a , lecz  rzec zy w is ty  fak t, radz im y  w ięc p rz e k o n a ć  sie

.u *ńt*«ii<i<in>ai<i>vi(iTVir<i ii i,: ino, ,aJ 1_., n,, |f|l  ̂ ^
fabryka "aipmdaltiaiyoh ?

M kłiró w  ^
I t i S T S . i l L U C A S  i

l i  OL S  i
R o k  ml. IS 7 &  t

ŻnilKĆ "•>suu«i( -li- ' » . « ja«.,i

c: P rzy b o ry
itiAtntennei

li. ALliKSAiNIlJiUWlBZ
Błsztowa 11. — Tul. 311 i 4334 
Macar.yn prr-yborów biurowyon

;odyuy daiannik popoludniow/ w Krakowie, województwie Śląskiem i tachodnioj Matoyolsue, pnyaos 
Ilbj »̂ êża!za wittdomuści tulefoniczne, telegraficzna i iskrowa — oraz ostatnio notowania giełdowe

i je*! iw/ w godzinach popofutiiilowycii lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
X I -sł^ ^ u .a iacK  k o le jo w y c h  Y ow arzystw a „Jłaca*1 lab w aganojacli dzienników:

W T raeh ic i o godzinie 14-35. 1 W R aJsw icaca o godzinie 18-13. I W S ach n i o godzinie 16-36.
W  8 2 uxaU0 «i'0 j o godzinie 13-t;s. W O&wiącimlu o godzinio 16-30. j W T araow ie o godzinie 17-3-3.
utl M y s ło w ic a c h  o go lz . l'so2. | W B zled łioach  o godzinie 17-12. | W R zeszowie o g o d ju ie  19-41,

N a jk o rzy rln la js ta  źródło za k u -u
w  lu iriow iii fu te r

K. i R. Nodt
K tak ó w , wl. G ro d źk n  L. 13 

T e le fo n  N r 17.
Ulgi w Bp a tac li . 

r r /y jm u je  s ię  fu tra  d o  p rzeć  Iło­
w a n ia  p rz e z  la lo .

Opony Miclieiin
doalarcza

.A U T O S iJC H fy iK A "
Krakó#, Rfltoiyka 23, tbla^on *343.

T n n / s l . ł J  J i m  r . n l  u  i/ci2 

L'L. O K ii i'i;U  ji>Y H.

K o n te t ic ia , i iŁ d a m s k a

l O .S C M R K i t ó E J S i
Krak6vf, fDijaifu 32. lelsi. 3215 i
M agazyn  m ód  i s lro jó w  dam* I  
sk ic h . po leca  o s ta tn ie  now o- P 
ści w io sen n e , w sz c z e g ó ln o ­
ś c i :  c ro p e  d e  c h in e , geor- 
g e l ty , c rep  s a lin , c re p  m a ­
ro ca in , iu ‘a f y ,  su ro w e  je­
dw ab ie , s a ty n y , m a rk ize iy  

i k re p o n y .

Z:ed(locz. k o p a ln ie  g ó rn o ś lą sk ie  
S k a jy :  ułica Pawła, telofon U 3 j
d o s ta rc za  h u rlo w u ie  i de 'a;lic7.nie 
iu ra m : pierrfizcrz jdny w ęgie l gói 
nośią-łki i k ok  ■; z w ła sn y ch  to p a  ń

Z a k ła d  
k  rr tw lecki

l  LuHasiswłci i J. SskiersA
h r a k o w ,  u l .  G a t ę b i a  I b .

NajmoJniejszc m a t e r i a ł *  
w i o s o n n e  ioż nadeszły.

Jokera li zn/ka 
Zańai kra.iisuki, ul. św. Jana 14
po leca  8 teH zan . T . łh ib licznoaci 

C eoy  p rz y s tę p n e .

i Y i c d z d

Kursa m aturyvzi;e  i dokształcająca

„ W J E B S A 11
pod o sob :3 łem  k ie  ro  w nici w e a t  +

p ro i. dogusłew a Uulrym ow icza  
| w K ra ko w ie , u l. w tu o en c k a  L. 1 4
i i> r/y«otow u ą  la k  do  m a tu ry , 
j ja k o le ź d o  w szyS lk id i eyzamiriókV

Ĉme-ja-1 — 4 — „Ĥ sko n”
ze g a ry  i b ;żutei',ę— imjlttJtici —

Ł .  J B r n a i w Ł -
K ra k ó w , uL. Ł ln ro w lś ln a  29

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


